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poleca na rok 1928

modsle cylindrowe:
fiUŚ P>M> Torpedo i Karety w cenie od do1 1.000 do doi 1.250 loco Polska, 

10|35 KM. „ „ |  „ i.500  I  |  1 .7 0 0

8
15

m ode le  6«o c^ irndrow e:
30 *"M. ,Mcnasix“ Torpedo i K a rety w cenie od doi. 1 .3 0 0  do doi. 1 .500  loco Polska
60 KM. „Vivasixk

5? 000 2 .600 a  v

1SJ24

40

m ode le  specja lne  lu k su so w e :
100 KM. Torpedo, Karety i t. d.
140 KM.

Wszelkie wozy ciężarowe od 400 kg. do 1CG00 kg. sity nośnej, auto
busy, motory rolnicze i przsmysłewe, agregaty e’ektryt?zne o wszeSkisj 

sile i nap ęc>u. traktory rolnicza gąsiannicoie i na kołach.
Motory aeroplanowe nagrodzone J-ą, nagroda na konkursie wytrzymałości. 

Samochody i częśe zamienne stale na składzie w przedstawicielstyrach:

T-v?o „Eisper", Warszawa, Mar zalkowska 153. - tel,
T-wo „Esper", Katowice, ul, 3-go Mija 5. - tel. 5-85,
T-wo „Esper", B|dzirf, Kollętaja 24.
T-wo „Pobur". °oznań, Fredry 12.
T-wc ,,Pilot", Lwśvr Zielona 59.
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Horoskopy nowego roku.
CZEGO OCZEKUJEMY OD ROKU 1928? — REALIZACJA POŻYCZKI AME a  X KAŃSKIEJ. — AKCJA BUDO
WLANA WKRÓTCE RUSZY Z MIEJSCA. — LIKWIDACJA KONFLIKTÓW Z SĄSIADAMI UMOCNI PO

KÓJ. — NOWY SEJM MUSI BYÓ ZDOLNY DO TWÓRCZEJ PRACY.

Lwóvv, 1. stycznia.
Tradycja nakazuje, aby ze zmianą 

roku rzucić okiem wstecz; uczynili
śmy to wczoraj, dając w zarysie bi
lans podstawowych procesów gospo
darczych i politycznych roku ubiegłe
go. Stwierdziliśmy przytem, że był to 
rok zdrowej? normalnej ewolucji, tej,

wiając się wszelkim zmianom gwał
townym i nieprzemyślanym.

Nie dlatego, aby były zasadniczo 
złe, ale dlatego, bo są  niecelowe, są 
marnotrawieniem sił, są wybuchem, 
po którym z koniieozności następuje na 
wrót do punktów wyjściowych i — 
płacenie rachunków.

Od rokn 1928 niczego więcej żą
dać me można, jak aby szedł dregami

swego poprzednika. I woino oczeki
wać, że tak będzie.

W dziedzinie gospodarczej winien 
cm nam  przynieść to, czego poprzednik 
nie zdołał zrealizować — owoce pierw 
szej wielkiej pożyczki zagranicznej. 
Znaczenie jej — co w swoim czasie 
podkreślaliśmy — nie polegało n a  sa 
mej wartości udzielonej sumy, ale 
przedewszystkiem na  moralnym wpły

wie „otwarcia arzw i" do zasobów go 
spodarrzych światta. Pierw sza spo
częła w skarbcach Banlku FWliskieigo, 
drugie w najbliższych miesiącach z a 
cznie przynosić owoce. A wtedy dopie
ro społeczeństwo zrozumie istotę po
prawy, gay ona wyrażać się pocznie 
nie tylko w suchych cyfrach sprawo
zdań skarbu i banków, ale w cenach 
artykułów pierwszej potrzeby, w do
stępności kredytów* w spadku bezro
bocia, w poprawie warunków pracy.

Schyłek roku ubiegłego przyniósł 
zapoczątkowanie przez rząd akcji bu
dowlanej. Joj zarys został już opraco
wany i jakkolwiek po ogniowej próbie 
toczącej się właśnie dyskusji zostanie 
on niewątpliwie poddany pewnym 
zmianom, nie ulega wątpliwości, że w 
tym roku rozpocznie, się realizacja te
go monumentalnego dzieła- Drugą 
sprawą, która dopiero w ostatnich 
czasach dojrzała do urzeczywistnie
nia, jest poprawa bytu urzędników 
państwowych. Najbliższy okres po 
Nowym Roku przyniesie pierwszy de
cydujący krok w tym kierunku, 
pierwszy po latach martwych.

W polityce zagranicznej oczeku
jemy pomyślnego rozwoju i zakończe
nia rokowań z Niemcami i dalszej po 
kojowej likwidacji konfliktu z Litwą 

l Oczekujemy przedewszystkiem pokoju 
i jeśli wolno wierzyć wszelkim z n a 
kom i gwarancjom, pokój ten, waru- 

’ nek skuteczności wielkich prac pań
stwowych, utrzym any zostanie.

Najdonioślejszy przecież wypadek, 
jeden z tych, które cyfry roku pasują 
na datę historyczną, spodziewany jest 
w dziedzinie polityki wewnętrznej. 
Wchodzimy w rok nowy pod amalkiem 
wyborów, które odbyć się m ają pod 
wyjątkowemu hasłam i — hasłam i re
form ustrojowych. To, oo zostało 
stworzone, a  okazało się w doświad
czeniu złe, lub przedwczesne, ulec ma 
naprawie. Uszczelnione m ają zostać 
te szczeliny, przez które dotąd u latnia 
ła  się moc Polski, usunięte organiczne 
wady i niedomagania władzy i repre
zentacji narodowej. Sejm, który z wy
borów tych wyjdzie, musi wyłonić 
większość, zdolną do ogarnięcia tych 
zadań.

W alka wyborcza niewątpliw ie wy
w oła przejściową gorączkę, ale w ie
rzymy, że będzie to jeden z tych pro
cesów, przez jakie organizm pokonuje 
źródła chorobotwórcze i powraca do 
zdrowia. W ierzymy także, że bajka wal. 
ka nie przekroczy granic dozwolo
nych i że przewodzić jej będzie po
ważna troska o interes państwa- 

Pragnijmy i dążmy do tego, aby rok 
bocny był dalej tylko —  rokiem ewo

lucji. Aby zachował, utrwalił i  rozwi
nął wartości dobre i  twórcze, a zgnę
bił do ostatka siły anaichji i  prze- 
wrotn.

Haisertltcziiieitze zoczona
z okazji NOWEGO ROKU!

zasyła P. T. odbiorcom swoi ni 
św ia to w a  fa b ry k a  e w i 'o !a d v

j S A R O T T I *
Delikatesy całego świata p»l6G3 yiAaKopana*1 ftioot i bibiiiiuwiuś kwów, ąsausiinuid uj«
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Co ma przynieść rok nowy 
naszemu miastu!

Życzenia noworoczne wybitnych osobistości
dla miasta Lwowa.

Lwów, 1. stycznia.
C’P ' Narodźmy nawego rokni, 'który 

jak dobry królewicz zstępuje w blas- 
kac.li nadziei świeifenyoh, o te ta ic  
promiennych w  ikrąig doczesności na 
nieprzerwanie w prayiazlktóć toczącym 
się rydwanie czasu, wilka uroczyście 
cala ludzkość. Zawsze na cześć jago 
rozbrzmiewa okrzyk radości, zawsze 
odżywa niesłabnąca wtiaira, że wraz 
zł starym  rokiem żądlą, w mroki prze
szłości cieniie i trasik.ii, że pad meweru 
władztwem zablyś.pio lepsza dtolla.

Tę głęboką symbolikę carccznej od
nowy życia, jego owoHaicyjmieigo posu
w ania się ku lepszej przyszłości, jafką 
zawiera w sobie zwyczaj uinoezyistego 
święcenia Nowego Reku, pogłębia 
i um acnia zwyczaj składania zarówno 
najbliższym, jak i społeczności i  pań
stwu w osobach iic;h mai/wyższych 
przedlstawicieli życzeń nowoirocznych. 
W tern wyrażeniu pragnień i dążności 
jednostkowych i zlbi,omowych, jesit jak
by pewnego rodzaju sprężenie woili, 
nadanie jej kinetyćziiiieij mocy, jakby 
skcfflłk rety zo wantę je|j do sftadljum 
czynu.

I w tem arosumfeniu wartości, ży
czeń nowóioc.żTiych, f„Gaiz;et;a Poran
na" tradycyjnym  zwyczajem wysto
sowała do najwybitniejszych osobi
stości naszego tnfeisfe prośbę o sfor
mułowanie życzeń dlla miaiata, Lwowa 
na rok, który z diiiiom dteistepzym 
obejmuje rządy n-aid światom i które
mu od n&£;Ze|j rćdaikeiji w yrażam y vo 
tu.ni zaufania, że bęcilziie nam naijmiło- 
ściwiej panującym..

Poniżej podajemy wiąaainlkę nade
słanych na nasze ręce życzeń dla 
m iasta od przePdtaiwtó&li władz, orga
nizacji i instytucyj społecznych i kul
turalnych

Inspektor Arnm■*, Generał 
Norwid-Neygebauer.

Lwów, jako miasto o wielkiej tra
dycji h istoryczną w dziejach Polski 
rozwija! s ię  tak. jak sprzyjały ku te- 
mu wamnki państwowe.

l>ziś zbyt wiole przyczyn stój; na 
przeszkodzie do pełnego tempa roz
woju państwa, a pterwee lata wolności 
silnie zaciążyć musiały nad kreaowe- 
nii miastami.

Przedewszystlk-lem życzę, aiby Naisfie 
Kochane Miasto przebyło szczęśliwie 
ten okres zrównoważenia swoich Wa
runków hytn i zatarcia śladów wojny. 
Tak jak Lwów ma piękną tradycję 
historyczną, tak również wybitną od
grywa rolę w Życiu Połffci kresowej. 
Aby tym zadaniom odpowiedzieć, 
musi wejść na właściwą drogę ekeno-

Z ilkZjl Zfl lBr liill
zasyłam Szanownym P. T. Odbiorcom jak 
najserdeczniejsze życzenia.

Polecając się nadal łaskawym wzglę
dom, zostaję

z głębokim szaicuńkiem 
LUDWIK HOSZOWSKI 

10774 Lwów, ul. Akademicka 3.

micznej ekspansji. Jeat obecnie, jak 
i dawniej, pionierem kulturalnym i du 
chowym wielkiej części Polski, tylko 
musi odtworzyć ram y swego oddzia
ływ ania colMeruneigó

Togo więc rozkwitu kulturalnego, 
ekonomicznego, Oiaz wewnętrznego 
życzę dla Lwowa w  roku 1928.

Iiugpefctar ammiji: 
No* rdd-N eugebauer, 

Generał dywizji.

Dowódca OK VI. Generał 
Władysław Sikorski.

Rzetelny obiektywizm w stosunku 
do Sprawy, której służymy, oraz wy
trawny krytycyzm w  stosunku dó wiła 
snych pomysłów, ziwi,ą:z atniyidh z tą 
służbą jest bodaj ■najdiraaszą' c.matą w 
Polsce. Ta cnota naiomiasl ludzi czy
nu umożliwia im jedynie spokojne i 
konsekwentne, od postronnych czyn

ników niezależne, na długą metą obli
czone i prawdziwie skuteczne dzia
łanie.

Życzę więc tak przesz nais w szyst
kich m iłowanemu miaisitu, by jego 
Włodarze stale tę cnotę posiadali, co je
uchroni od wrel.u przykrych nietsiDo- 
dzianet

Sikorski Gen. dyiw.

Prezes Sidu apel acyjnego 
Adolf Czerwiński.

Drogiemu ani miaistu sMaliteum na 
ręco Nowego jego Włódiarza, Komisa
rza rządu Strzeleckiego przy zmianie 
roku życzeń kilkoro:

1. Aby rozpoczęta z  prawdziwą wer 
wą prace około uporządkowania na
szego miasta jak najrychlej zostały 
przeprowadzone, a w szczególności, 
aby chotfiŁliŁ i ulice doprowadzone

m ,

Radość życia nie każdemu przypadła w udziale. Nie każ
dy z nas odczuwa urodę życia w całej jej przepięknej 
krasie. Nie każdy potrafi otrząść z siebie troski powsze
dnie i spojrzeć z ufnością w przyszłość. Ten tylko,kto się 

życiem cieszy, jest zadowolony i szczęśliwy.
Tajemnicę tych, co posiedli radość życia znamy: Stara
ją się oni przedewszystkiem wzmocnić organizm i utrzy
mać go w stanie 2drowia, zażywając systematycznie

B i o m a l z

MiiJity Iud2l zażywa codziennie Bierna! z. Boda on sili W e!
Blomalż jest to znakom ity w smaku, 
djetetycżfly Środek odżyw czy, spo
rządzony z najszlachetniejszego s ło 
du jęczmiennego. Zaw iera niezbęd

ne dla organizmu sole Gak sO! wap- 
niową kwasu gticeryno-fosforowe- 
go )Stanowi on maierjaf tjudulcowy 
dla mięsni. Krwi, kośćca i oerwów.

Biomaiz jest do nabycia w e wszystkich aptekach 
i drogerjach po cenie Zł. 5.- za puszkę 500  gr.

S y m p a t y c z n ą  N o w o ś ć
w prow adza od 1. stycznia 1923.

R e s ta u r a c ja  3 P o k ó j  d o  śrssadań
J ó z e fa  B ajora

F-m a A  S  rkow ron, Lw ów , ul. K opern ika  I. 3.
um  Iai- b ? dzi§ gościom  pobyt —

KONCERi PI R W S20R Z Ę ® . MUZYKÓ W pad  kier. S hnapper-A daina.
Po spektak lach , nakom ita, g rąca k u ch a ia  i św ie tne  naoo je . Sala gabinetow a. 

G ar: ero ba bezp ła tna . Lokal o tw arty  do późnej nocy.

zostały do stanu zupełnie używalnego
i aby na nboli uteymy-wEtna była taka 
schludność i czystość, jak w W arsza
wie lub Poznaniu;

2 . aby program gospodarczy gitnimy 
m iasta Lwowa był ściśle i wyraźnie 
określany ,i aby przez nproa®caasnie 
administracji i  oszczędność, rentow
ność majątków i  przetuńąoiorstw gmin
nych Zostało znacznie podwyższona,

3. aby Panu Komiisarzowi rządu 
udało się zrealizować wysuw aną przez 
Wszystkich mieszkańców Lwdwa tezę, 
że wydatki dodatkowego budżetu gmi
ny pokryć należy % innych źródeł, a 
nie przez podnoszenie i tak już wyso
kich i uciążliwych podatków i  należy- 
tości gminnych, co yv dalszam następ
stwie musiałoby spowodować wzmo
żenie się ietaiejącoij już i wprost 
nieznośnej dirożysny i powstrzymać 
akc.j.ę budowiajną;

4. aby obecny, Włofliairiz m iasta u- 
wodniwsiay nasz iearih* od opieki komi
sji teatralnej potrafił siwą zapobiegli
wością beL obniżani. poziomu arty
stycznego uwolnić także przedsiębior
stwo teatralne od chronicznego defi
cytu i aby pracz teatr pocManiiaine su
my m-og-ły ibyć uiy te na in.n-e po taeby  
miasta;

5. aby Zarząd m iasta rozwinął enei 
giczniejszą akcję rozbudowy, gdyż 
stosunki miesżlkaniiaw-e stają, się z 
dniem każdym ntazniośmejisize;

6 tuby sieć tramwajowa w mieście 
została rozszerzona, a naleźytoćć za 
jazdę obniżona, gdyż ' obniżenie tej 
naieżyttośći wpłymn-e na zwiękisizen-ie 
frekwencji w traimwaijaJoh, a  zarazem 
dochodów M'. K. E.

Audi! Czerwiński, 
Prezes S-ądtu Apelacyjnego.

P. Jan Strzelecki 
Komisarz Rządu,

pełniący obowiązki prezydenta miasta 
Lwowa.

Życzę riitashi 1 by wreszcie otrzy
mało prawidłową reprezentację miej
ską, której nie m a od r. 1913. Ta pra
widłowa reprezentacja wiininia powstać 
z wyborów opairtych na ordyniaaji wy
borczej, obowiązującej juiż W iinarycb 
m iastach P-ofleki (W arszawa, Pozniań, 
Wilno),

Uważam, że należy życzyć miastu, 
aby mieszkańcy, należący do różnych 
narodowości, wyznań i obozów zgod
nie współżyli z sobą i współdziałali 
W pracy nad rozwojem miasta. Nadto 
należy życzyć miastu, aby wykurzy- , 
Stało pomyślną koniunkturę, wytwo
rzoną przez rząd obecny, zdołało za
ciągnąć długoterminową pożyczkę na 
.dogodnych warunkach i rozpoczęło w 
roku budżetowym. 1928/29 szereg prac 
inwestycyinyoh w celu zaspokojenia 
palących potrzeb miasta i Jego miesz
kańców.

Strzelecki Jan.

^ S S 3 ^ S S S 3 & v S E S 3 S m  r a S S
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Kom, Woj. Policji Paóstw. 
Grabśwski

Z przeszłych dziejów Lwowa, b ra m  
echo szczęku oręża i wionie wiew 
przela.fiej krwi w obronie ojczystego 
grodu i granic Rzpłiej, Terasz dzwoni 
dzwon pokęiu i jjśracy, niosąc w przy- 
K.lość echo js-ctęgi i rozwoju. Taiktoj to 
przyszłości .życzę^teinu bpiuŁtersfcieimu 
miastu, t y  w niej zwyciężyło laik, jak 
zwyciężało w przeszłości na palach 
bitwy

Grabowski
komeratajat P. P.

Dyrektor Policji 
Józef Reinlendar

Kochanemu Lwciw-awii ż\ie.zę, by z 
takim rozmachem i takim  suimpltem 
wzniesione lwowskie Damy Składowe 
zapełniły się co rychlej po brzegi, a 
Lwów objął ponownie swą tradycyjną 
rolę pośredniczącego emporjum mię
dzy Wschodem a Zachodem i  tą dro- 
gą doszedł do dawnej świetności.

Józef Remletnder 
Dyr. PoL

Prezes Iw. Dyrekcji kole] 
inż, Prachl!-IVljrawiański

Z Nowym R oskm  panawiśam ży
czenia, w ypow edziane przy lej sama] 
okaz,i w przeszłym roku co do naj
lepszego rozwoju miasta, a pr,żytem 
zapewniam, że o ile będzie chodziło
0 sprawy w zakiesie kolejnictwa, a 
więc odnośnie co do odpowiednich u- 
rządzeń kolejowych, do połączeń, roz
kładów  jaady i.fcd., w granicach moiżiiii- 
wości postaram się o to, ażeby ze 
strony Dyrekcji kolei pomoc była jak 
najskuteczniejsza. Staraniem Dyrekcji 
będzie przyczynić się do rozwoju mia
sta i  mieszkańcom miasta pójść jak 
najbardziej na rękę.

Inż. Pr-acbitl -Mora wiański, 
Prezes Iw. Dyrekcji ko*ied.

Prezes Iw. Izby skarb, 
dr. Tadeusz Polak,

Z Nowy Reklam 192S życzę  gorąco 
starem u kresowemu Grdłowi Lwow
skiemu, aby uporządkowawszy swe 

-stosunki gospodarcze, Wigzedił jak 
najrychlej na drogę silnego rozwoju
1 zająi wśród miast Rzeczypospolitej 
Polskiej to stanowisko, jakie należy 
mu się słusznie na podstawie tradycji 
z dawnej i nowszej hilstonji ńaigzej.

Energiczna, świadoma celu i omi
jająca półśretoki praca nowych Wło
darzy m iasta budzi nadzieję, że przy
szłość tego do ostatniej kropli krwi 
Rzeczypospolitej wiernego Gtrodiu w 
niedługim już cizasie stanie się lepszą, 
a ogólna poprawa stosunków gospo
darczych w Państwie da się odczuć 
i na naszym terenie lakallmy.m. Na tle 
porzą'.!ku i oojwulbyltiu uw ydatnią i 
zorganizują się taikżc 'twórcze walory 
Lwowa o duchowej wartości, które 
miastu naszemu dawały zawsze ory
ginalne piętno i si!tworzyły dli a 
niego szczególno atanawiislko wśród
wielkich m iast "w Polsce.

Dr. Tadeusz Polak, 
Prezes Lw. Izby Skarbowej.

Prezes Związku Ziemian 
hr. W Gofuchowski.

Drogiej mi stdljcy potiiilnńawo- 
wschodnich Kresów Rzpliitoj, noszącej 
zaszczytny tytuł „samiper fiddlie“ ży
czę, by zawsze, jak dotąd, była chlu
bą naszej ukochanej Ojczyzny.

Wojciech Gohichowzki.
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M i m s T o i u  KrnLZMnk. 
Kazimierz PrzUKbłw tti
Jako mieszkaniec Lwowa, ad r. 

1880, prawlie przez la t 50, jakoby jego 
obywatel, calom sercam życzę m iastu 
jak najpomyślniejszego rozwoju, po
dziwiam położenie, Mórem rywalizo
wać może ze stolicami Europy. Chciał
bym, ażeby pod obecnymi sprężystymi 
rządami kom. Strzeleckiego doszło do 
pełnego rozkwitu powodzenia. Nie 
wątpię że wobec położenia ekonomi
cznego kraju, które od półtora roku pioli 
rządami Marsz. Piłsudskiego w całej 
Polsce tak tnę wzmocniło, także i mia
sto Lwów będzie pod względem, budże
towym i finansowym przewodniczyło, 
nam w  Polsce.

Praybysławski.

Wicem?, lifty niedi -urzem. 
dr. Jon Mier.

Państwu naszemu, społecizieńgtwu 
polskiemu, a w szczególności nasze
mu kochanem u m iastu życzę, alby 
nadchodzący rok, który będzie z po

wodu konsolidacji finansowej i wybo
rów do Sejmu i Senatu bardzo brze
mienny w duże (pnzasunięcia na polu 
życia naszego gospodarczego i poli
tycznego, dopomógł narodiowi polskie
m u do nabrania niezłomnego przeko
nania w  tym kierunku, że przyisizłość 
Rzplifoj Polskiej leży wyłącznie w 
zjednoczonej wolnej <Jd wszelkich za
wziętości i wszefllkieigo zaślepienia 
partyjnego pracy całego inarodu, nad 
utrw alaniem  bytu gospodarczego pań
stwa w ogólności, a  minięta w szcze
gólności

Dr. Jan Hacker.

Frezfls Kasyna i Kiła nersoHo- 
i r o m  ir . Uli. Hoinacfii.

Miastu naszemu życzyć należy 
kultury, ciszy, punktualności w życiu 
towarzysko-społecznem i prywataesn,
oraz pc-szanowania osobie/tych, pry
watnych i rodzinnych spraw. Niech

Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P.

t r  r

znikną: brak względów bila drugich na 
ulicy, w tram wajach i lokalach publi
cznych, trzaskanie fotelami i wcho
dzenie na sale podczas gry i prettek- 
cy.j, krzyki po ulicach w porze nocnej, 
budzenie sąsiadów tupaniem i trza
skaniem przy powrocie w nocy do do
mu iid. Niech już raz wykorzeni się 
n nas przewlekła choroba niepunMn- 
alności w przychodzeniu nia puzedlsto- 
wienia, posiedzenia, a naw et oficjalni* 
wezwania z lekceważeniem wszelkich 
godzin urzędowych i przepisów. Niech 
w kauca ustanie wdzieranie się niej o- 
wcłanyoh w cudze osobiste i rodamne 
sprawy dla ss.nacji i plaga amoniimiar- 
stwa, Miasto Lwów zasługuje <n.a to i 
nla wszelkie warunki, alby p rzy -d ó 
br oj woli stać się polskie®! Atenami o 
dobrych, solidnych manierach i putou- 
jąccm życiu kulturalno - towairsy* 
skiein. •

Dr. Władysław Hornacki.

U dorastającej młodzieży stosuje su; 
rano szklaneczkę naturalnej wady gorzkiej 
„Franciszka-Józefa" i przy użyciu tako
wej, jej czyszczące działanie na krew i na
prawa funkcji .żołądka i kiszek u dziew
cząt i ehłmpców, da.ją zbawienny skutek. 
W klinikach chorób dziebięcych stosuje 
się wodę „FraBGł3zka-Józefa“ nawet u ma
łych dzieci, skłonnych do zapąrcia stolca. 
Żadać w aptekach drogeriach. 9*78 
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DLACZEGO KIERUNEK K O NSERW ATYW NY W  OSTATNICH LATACH NIE UJAW NIAŁ SIE Z NA
LEŻYTĄ SIŁĄ? — REW IZJA DOTYCHCZASOWYCH POJĘĆ. — SPOŁECZEŃSTW O ZNÓW OKA
ZUJE POŻĄDANIE WARTOŚCI STAŁYCH. — PROPAGANDA IDEOLOGJI ZACHOWAWCZEJ

Lwów, 1. stycznia.
Kierunek zachowawczy, który w 

dziejach naszej dtziełnicy stworzył e- 
pokę, który dzięki zlJofoytym przez 
siebie swobodom koftetytireyjnyim u- 
czynił z tej dzielnicy PiamwrJt polski, 
kierunek, który wydiał pierwsza, w Port - 
sce porozbiorotwej szkołę poliiityozną i 
najwyższej miary mężów staniu, — 
w Polsce niepodległej pirzez szereg lat 
nis mó,gt dojść do głosu.

Złożyło się n a  to kilka przyozyn, 
W pierwszym rzędzie fala radykaliz
mu, która przeszła przez całą Europę 
sio sprzyjała propagan1 tzńe i rozwojo
wi zasad zachowawcych. Były to la,ta. 
najostrzejszej licytacji skrajnych ha
seł. i a>'. a radyilcal iizacji sjW eczeńatwa
Radykahzm , obcy zachowątyicom, -wy
stępował uaw et u stiroinmtotw i grup 
umiarkowanych bądź w formiie prze
jaskrawionego nacjcinailiztmu, bądź toż 
co najmniej pod postacią gwałtow
nych metod politycznych. Znaczna i- 
lość datujących się Z tego okresu nie
życiowych ustaw pózoefcajde świade
ctwem czasów, nieroziumfojącyich war- 

iliości racjonalizmu gospclła-nczego i e- 
wolucji, jako jedynej li-nji, którą bez 
niebezpieczeństwa wwliiząsów i upad
ków postępować w inny narody i pań
stwa

W warunkach tych organiza-cja za
chowawcza mogła wprawdzie powstać 
i działać, ale nie mogła liczyć n a  zdo
bycie jakiegokolwiek wpływu. Bsy-

WŚRÓD SZERSZYCH W ARSTW
chika społeczeństwa, świeżo wyzwo
lonego z  krępujących więzów, nie by
ła jeszcze przygotowana do przyjęcia 
haseł zachowawczych. Uznaw ała je 
przedews zycikiem za zbyt powolne w 
działaniu, zbyt oakożne w doibie 
.w ielkich konflilklfców" i jeszcze więk
szego po-śpiecihu.

Ttepiero rak ostatni piizynióał pr.zc- 
silenie i cdprężenie. Oatry kryzys we
w nętrzny  Państwa, najpierw goispo- 
darczy, potem polityczny dowiódł n a 
ocznie. że wartość i trwałość gmachu, 
budowanego z lekceważeniem ' praw 
historycznych,, jest wątpliwa. Gmach 
ów, ^zn iesiony  aż do sacizytu, począł 
rysować się w fundamentach. Okaz? 
l'a się konieczność gruntownej rekon- 
struikeji i to właśnie wywołało rewi
zję dotychczasowych pojęć o polityce 
i rządzeniu.

Zrozumiano, że istnieją prawa, 
których przekreślać nie wolno. Że 
frazes i damagpgja są mafeipałem bez
wartościowym Poczęto szukać warto
ści trw ałych: doświadczenia, wiedzy 
fachowej, rozumu poililtycanego; A 
ęipoleirizor.filwo, wycizenpane bezpłodną 
walką stów i programów, poczęło o- 
g ąda'ć się za unii-arkowantom, za wy- 

■ruzKieiami objektywmej racji pań
stwowej.

Nie przez przypadek lub sztuczny 
zabieg w tym  właśnie okresie otrzeź
wienia naistępuje odirodzeniie zacho1- 
wawc-zej organizacji. Wyznawcy jej

ideologii, skazani dotąd na  bezczyn
ność lub działanie pośrednie i  często 
zawodne, uczuli, że tena-z dopiero mo
gą dojść do głosu, że ich wystąpienie 
jest konieczne. I razipBcizął się wielki 
ru c h ' orgćmizacyłjny dotąd ntóuikoii- 
czony, ale już buidzący stwyimi roz
miarami uzasaidln-ione nadzieje. Ko
niecznością okazała się p-nzyitem pro
paganda ideoifogji zachowawczej wśród 
najszerszych warstw społeczeństwa, 
propaganda oparta o ż r̂c-zl.irwą temu 
ruchowi prasę.

Przy zmiani-ę roku i ja przyłą
czam się do życzeń pomyślnego roz
woju idei zachowawczej w nof/jem 
społeczeństwie, która tak bairdlzo slkiry- 
staliżowania się jdealogii tej potrzebu
je, a Szanownej Redakcji, która od 
dłuższego już czasu tę zdrową myśl 
polityczną wśród swoich czyitedinlilków 
tak skutecznie propaguje, życzę jak 
najpomyślniejszych reartlitaifów w  tej 
naszej wsnńjnnj pracy.

Tad&nsr. Żebracki.

EDlngera& A L S A M  N A
O DCISK)

nsuwa radykalnie bea k ok  uporocy
we aagttuicit.ld i ^jmbjdfe naskórki 

Skład i  wyrób:

A p tekaH f.E ttm ge ra
Lwów, p ac GOŁUCHOWSKiCH
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wydawnictwo pon«n'krwe« o dzieła ilustrowanego

JEJ DZIEJE i KULTURA
od mim mmmm 12 do oh i obecu

w
Prof. urnw. w a r sz . dp. iw. AntonieiMza
D oc. U niw . W arsz. BP S l Am ida  
Prof. U iii w. Beri. DP Al. BNJCH!18I'3 
Prof. U niw . Jągiell. BP. J. St B|! tPOdla 
Frof. Uniw. L w ow sk. Bp, A. Cli|/!)lASS(l6ytl 
Prof. U niw  Pozn. DP §1, Ę g tó p p i§ fl  
Prof. Un w. ja g ie ii. dp. R. Grotieuftiego 
Prof. U niw . W arsz. DP. 0. HalS&RlPgO

oprncow&oili
Prof. U niw . Jagieii. Dr. z. tSachimscfeiego 
Prof. Uniw. Jag ie ii. Dr. J. KalleiltlSGilŁ 
Prof. M uz. Jag ie ii. DP. St HlltPZC&y 
D yr. Muz. Nar. DP. F. R£peP||
Prof. U aiw . Jag ie ii. D". ID. SOWeSBIepo 
Prof. U niw . L w ow sk. Dr. A SzeiągnwsHiegG 
Prof. U niw . W arsz. DP. Ul ' dtórZB 
D oc. U niw . L w ow sk. Dl*. ffl. Tpb!"P2

Tr ść dz‘eła t g->, prócż dziejów politycznych Państwa Polskiego z^br ;i.u:e dzieje wojtn i wojskowości,
przemiany s cłeczne, wszystkie prądy umysłowe, pog ądy este y  (zne, wy aż ne w m>n\imentamych dziełach 

arch te tur}', literatury. sz u d i muzyki, słowem, całe życie polskie na przestrzeni mit setek

Ca‘o5ć obejmować będzie łrsy duże tomy
form. 25x33 cm. (45—50 zeszytów) na n j epszym Lustracyjnym p pierze bezdrzewnym, ozdobione 25 plan

szami kolorowemi, licznemi tablicami rotograwur wemi, offsetowemi oraz wkładkami jednobarwnemu

W tekście 1500 iiusfracyj.
„Polska, jej drifPe i k u ltu r*  w y d o b y w a  na jaw  setk i szczegó łów  dotych czas pom ijan ych  ze w zględ u  na cenzurę i przynosi nie- 

zliczon ą  i l o ś ; n ow ych  m aterja ów , w ydobyi.ych z n ied o stęp n y ch  do n ied aw n a arch iw ów  zaborców , a opracow anych  
przez n ajw yb itn iejszych  u czo n y ch  polsk ich .

„Polska, jej dzieje i kultura" grom adzi po raz p ierw szy  olb zym i m aterjał ilu stracy jn y  i  staje się przez to jed yn ą  w  sw oim  rodzaju  
k sięg ą  życia  p o lsk  ego w  ilustracji.

„Polska, jo< dzieje 1 kultura" jest pinrwszero w yd aw n ictw em  z tego  zakresu  zakrojonetn na tak  w ie lk ą  sk a lę  ■— w obec tego
„Polska, jaj dz ej a i kultura" dotrzeć m usi do k ażd ego  zakątka kraju do k ażd ego dom u p o lsk iego  —  m usi zn a leźć  s ię  w  każdej 

bibljotece pubh znej i p ryw a nej —  m usi ją znać k ażd y, kom u drogi? jest h istorja  P olsk i i lo sy  obecne.
A b y  uprzystępn ić  n ab ycie  d zieła  p. Ł „POLSKA. JEJ DZIEJE I KULTUPA" jaknajszerszym  sferom  in teligencji polskiej —  na w y 

daw nictw o to zostaje
roxpi3acv3

G ens zeszytu w  prenum eracie  w ync 4  zł. 80  g r , m ie się  znie (dw a zesz  ty], 9 H  50  gr. fcwafialm e (s z j ś g  zeszytów)

28  z |  — Pr^esjtka pocztowa i opakowane kwartalnie 1 zł, 50 gt.

Po w y jśc iu  z druku ca łośc i cena b ędzie  zn aczn ie n od w yższon a . —  Z głoszen ia  prenum eraty przyjm uje

K S IĘ C S A R M A  W Y D Ą W d r  C Z A

TRZASKA, EVERT I MICHALSKI S. A.
Warszawa, Krak. Przedmieście 13. tatr ach Hotelu Eu^opsjskie^o). Konto P. K. 0 ,
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MICHAŁ STEC,
(jak  cię widzą, tak cię piszą.)

Gdy chcesz ubranie pierwszej klasy mieć 
I w elegancji wrdszcie wstąpić Eden, 
Pójdź n a  Zieloną pod trzydzieści jeden, 
G diie m a pracownię swo-ją Michał Sieć.

Dyplomatyczny ydy ci skroi frak,
Każdy w  podziwie upadnie na, ziemię — 
W Lipsku, StoittffiLTiizie kończył akademię. 
Więc wid co znaczy krój, forma i smak.

.Szybko i tanio — z owych zasad dwóch 
Uczynił cnotę, k tórą każdy ceni.
Grubasa naw et w laleczkę przemieni, 
Umiejąc ukryć najszpetniejszy brzuch-

Więc kto u kobiet pragnie szczęście mieć 
I zrzucić iz siebie formę staroświecką, 
Niechaj odwiedzi pracownią krawiecką. 
Gdzie czyni cuda m ajster Michał Sieć.

10881

KTÓŻ TEGO NIE W IE? 
że Ekstrakt Słodowy

,Maiłyna‘
wyrobu Browaru J. Gćlza w Krakowie, 
jest tym  środkiem odżywczym, który 
wskutek swej dokładności w rcbocie i du
żej zaw artości Maltozy i Maltodykstryny, 
jest idealnym środkiem odżywczym di:; 

dzieci i ozdrowieńców.
W yłączne zastępstwo 

„PHARMA" Mag. B JAWORNICKI 
w Krakowie.

Do nabycia w aptekach, drogeriach, skło
nach >nc'żvwczych rtd £107!’-:-’

OLBRZYMI WYBÓR

Nowości
na

karnawał
poleca Firm a b ław atnieza

Anten! Uwiera
litów, u ica iialisiia 1.19.
Filie w Tarnopolu, Drohobyczu, stryju

FEJS P r.ON „GAZ. POI5.“  z 2. J. 19V3.na—aa— a w —■» mmmohmummiiim

FRYDERYK BOUTEL-

Ui mc & m \M i
Małe auto przejechało nad spoko,iu -j . 

przeźroczystą rzeką i zatrzymało się przed 
'ogrodom .znajdującym się u wstępu do 
wsi.

Młody człowiek zeskoczył na ziemię, 
otworzył furtkę i kilku krokami dosięg
ną! skromnego szarego domku.

— Prędko, mój obiad, Juikb, głodny je
stem! — zawołaj do starej służącej, która 
ukazała się w drzwiach.

— Nic dziwnego W szak pan doktór od
7-ej godziny zrana jest na nogach. Auto 
będzie tak, n a  drodze, stało?

—• Taik, mam jeszcze wizyty w ordy
nacji.

Kucharka pośpieszyła do kuchni, pod
czas gdy miody* doktór powoli wchodz.il 
n a  stopniu1 domu. W przedpokoju powie
si'! płaszcz i kapelusz na wieszaku.

Brunei, dość wysoki, silnie zbudowa
ny, w ciemnym garniturze dobrego kroju, 
bardzo jednali zniszczonym, wyglądał na 
ła t trzydzieści ze swą gładką regularną 
twarzą, której poważny wyraz łagodziło 
miękkie, nieśm iałe niemali spojrzenie je 
go oierrrno-blękitaych oozu. Umywszy rę 
ce dofctór Piotr Girard przeszedł do jadal
nego pokoju o biało bielonych ści>an2'ch 
wieśniaczych meblach i kominku, na kto-

Na Nowy. Rok.
(AKTUALNA TRAW ESTACJA MICKIEWICZOWSKIEGO  

KŁADU W IERSZA JE A N  PAUL RICHTERA).
PRZE-

Skonał rok stary! Z jego popiołów  w ykw ita  
F eniks now y. Już skrzydła roztacza po niebie, 
św ia t  go ca ły  nadzieję i życzeniem  w ita.
Polsko!... Czegóż w  tym  roku m am  ż%dać dla Ciebie?

Może chw ilek  w esołych?... Znam te  błyskaw ice!
Kiedy niebo otworzą i  z iem ię  ozłocą,
Czekamy w niebow zięcia aż nasze źrenice 
Nad cedułę giełdow ą zasęp ią  się nocą.

Może kochania?... N azbyt już m am y m iłości!.- 
Ręka w ciąż rękę m yje, noga nogę wspiera,
Aż niedyskrecja prasy sp łoszy  czar błogości 
I kochankom  — w ięzien ia  bram y pootwiera.

Tak rozkosznie m arzyli, łatali — spadają!...
Marzyli boską różę — b liscy  jej zerw ania  
Zbudzili się... Sen znikn ął — róży już nie mają,
Kolce w  piersiach zostały... N ie życzę kochania.

Może przyjaźni? Któżby nie pragnął przyjaźni?
Chociaż m it nam  na św iec ie  bogiń sw orzył w iele, 
W szakże ta  najpiękniejsza córka w yobraźni,
Łącząc zw aśnione part je , rozdaje fotele!

0  przyjaciele!... Jakże jesteście  szczęśliwa,
Jako w  palm ie Arm idy w szyscy żyjąc społem!
Jedna zaklęta dusza całe drzewo żyw i,
Choć każdy listek zda s ię  oddzielnym  żyw iołem .

Ale kiedy po drzew ie jeszcze wicher chłośnie,
Gdy niezgoda bratnia ja k  owad je  drażni,

Jakże każda gałązka dręczy się nieznośnie 
Za siebie i za drugie!... N ie życzę przyjaźni.

Lecz życzę: kiedy cierń w as niedoli oplata,
N iechaj się w  w as zapał i m iłość oimdzi,
Niech pęknie od zb aw ien ia  dzieląca w as krata
1 W ielki Ichnie sw ój zap a ł w  serca m ałych łudzi.

Leon Rygier.

Prmz różowe okulary!
NA MARGINESIE 

Lwów, 1. sfcycmia,
W  yi-’ł;rpjknn do rodakcji z  p re 

tensją .
Go wy wyprawiacie z moimi 

rękopisami? Fejlotcm. napisany jesz- 
c»> w roku 1927-ym. ukazuje się w 
diruku dopiero w  1928-yra!

Ale mię zaraz zmLtygcwano:
— Mój kochany! Toż przecie -ten 

1927-my skończył się nie darwntej, Jak 
w czoraj!

NOWEGO ROKU.
Prawda — wczoraj!... A co, irioi 

mili-, nie było właśnie wczoraj;? Czło
wiek ma dwa odrębne gatunki wzro
ku: len, którym  patrzy w  przeazłośó,
zatraca poczucie perspektywy czasu i 
widzi wszystkie wypalJki i zdarzenia, 
bodaj najodleglejsze, w  jedmea płasz
czyźnie. Wszystko było — wczoraj.

Wzrok, którym zazieraimy za ta
jemniczą. zasłonę przyszłości, widai 
zdarzenia, major" nadejść, w perspek

tywie, kioTą dowolnie wyobraża i skra, 
ca  Wszystko niepomyślne umieszcza
my gdzieś daleko na skraju widnokrę
gu myślowego, natom iast wszystko do
datnie umóe szczam y, na pierwszym 
planie obrazu przyszłości, tek bdiisko, 
że tyiko ręką sięgnąć.

Złudzenie, którego nie należy od
bierać człowiekowi. Niech żyje nilem, 
choćby się nigdy ziścić ruie miało, bo
wiem rzeczywistość jest taka szorstka,, 
tw aitia; chrapowałta, że dla miej na
prawdę nie warto byłoby żyć

Je-ijMym z punktów etapowych o-, 
wyah złudzeń jeat właśnie dzień No
wego Koku. Uroiliśmy sobie, że w 
dniu tym coś się kończy i coś sóę za
czyna, choć wiemy z  pralktyfci,, że taik 
bynajmniej nie jest. Nie przeszkadza 
io jednak, że z dniem tym  łączymy 
jakieś nieokreślone oczekiwania, ja
kieś mgliste nadzieje.

— Daj Boże przetrwać ten rok! 
Na przyszły wszystko będzie inaczej!

— Po Nowym Roku zmieni się to 
na pewno!

— Zobaczycie, że od Nowego Roku 
nie będzie już tak!

Oto, jak się pocieszają Ludziska, a 
Newy Rok przechodzi nad tem do po
rządku dziennego i brutalną ręką zry
w a nam z oczu różowe okulary złu
dzeń.

Tak bywa zwyflde, ale maże znaj
dzie się wreszcie jakiś poczciwy No
wy Rok, który obejdzie się z nam i de
likatniej? Nistylko nie aemwfie owych 
okularów, ale przekona nas, że to w ła
śnie ich różowość była złudzeniem, 
bowiem rzeczywistość jest istotnie ró
żowa, jak buzia dziecka, które tyfflro co 
ocknęło się ze smacznego snu.

A jeżeli może się zdarzyć taki No
wy Rok, to dlaczegóż nie m ia tty  niim 
być 1928 my?

Niecli takim dla wais, Czytelnicy 
się sianie! C.

 o----

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.
Pozwalamy sobie tą  drogą wyrazić ser

deczne podziękowanie W P. Dr. Magoń- 
.'kiej i. b i r e t  Kasy chorych oraz W P. Dr. 
Meiselsowi -za troskliwą opiekę, oraz bez
interesowne leczenie naszego synka 
10879 W. KBrnerowie.

rym  jauny ogień płonął. Ju lka wniosła 
dymiącą jajeczną potrawę.

Doktór usiadłszy przy stole zabrał się 
do je.Jz.nniu.

— Nic. nowego dzisiejszego ranka? — 
Zapytał starą.

— Owszem, parnię dok lorze. Stairy Ma- 
lurot przychodził oznajmić, że jego żonie 
jest lepiej. Przyniósł zająca.

— Stary wyga, .płaci moje wizyty in 
natura. To wszystko?

— Nie, pan i o doktorze. Przysłano z pa
tom  po jurna. Jedna z dwóch dziewczy
nek jest- zdaje się bardzo chora.

— No, nie mogłaś m i tego zaraz powie 
dzieć? N atychm iast Lam jadę.

— Ależ, panie doktorze... Paina obiad... 
Mam właśnie dzisiaj m ałą pieczeń cielęcą 
z marchewką, na której sam widok ślina 
do ust idzie...

— Zjem ją po powrocie.
— To najlepszy sposób zepsucia sobie 

żołądka, panie Piotrze. Jak pan będzie 
starszy, zrozumie pan, że .trzeba zawsze 
mieć czas na  to, żeby żyć... Wuj pański 
był z pewnością równie sum ienny, jak 
pan. mimo to jednak on...

Ale P iotra G irarda  nie było już w po
koju. W dwóch kęsach spożywszy jaje
czne tianie, włożył płaszcz i kapelusz, a 
za chwilę huk motoru zwiastował jego 
odjazd.

W izyta, którą miał przed sobą, m iała 
dla niego, biednego lekarza wiejskiego 
wielkie znaczenie. P ierw szy rez w zywa
no go do zamku od trzech miesięcy ;ego

osiedlenia się we wsi, gdzie obiąt w spad
ku po swoim wuju, starym  lekarzu w nj- 
plum , rioni, to-snrdynię i pacjentów .. licz
nych. bezrwzgi: ł n e  paejent'«w,: ale ,0'a tą - 
ćycli mu bardzo skąpo, albo i nic za w i
zyty.

Piotr w ieiżial że w zan.ku n .V » va 
młoda i bogata wdowa, która ze swemi 
dwiema córeczkami, starą krewną i k il
korgiem służby cały rok w nim tjręu/.a 
Tu niem a obawy o honorarium za w izy
ty!... Do tych urakłycznyzh rozważań 
przybyła jeszcze- ciekawość pięknej rezy
dencji, której m ury bardzo często podczas 
swych -wycieczek do chorych mijał, oraz 
jej m ieszkanki oczywiście.

W ielka żelazna braina otworzyła się 
i auto szeroką wiązo|wą aleją podjechało 
przed taras małego wytwornego w swej 
klasycznej prostocie pałacyku.

Służący wprowadził Piotra do wiel
kiego z estetycznym  smakiem urządzone
go salonu.

Miody doktór z  zachwytem patrzał na 
stare meble, cenne obraizy i współczesne 
utwory muzyczne na fortepianie. Oszała
miający zapach unosił się -w pow ietrzu-. 
Tak dawno już nie stykał się ze zbytkiem 
beiitroskiewo życia, dobrze mu znanym  
7. lat dziecinnych w domu rodzicielskim 
Młoda kobieta w popicia aj aksam itnej 
sukni, wysoka, wysmukla i gibka weszła 
do salonu. Jej delikatna trójkątna twarz 
byłą slekka pudrem pokryta i gęste, b ły
szczące blond wiosy, krótko obcięte nad 
wygolonym karkiem, w długich kędzio

rach spadały na czoło, aż do podłużnych, 
gęstemi rzęsami, zasłoniętych oczu. Na 
wąskich rękach w idniały pierścionki.

— Jestem doktór Girard, szanow na pa
ni — odezwał się młody człowiek.

— Panie doktorze, dziękuję, że pan 
doktór tak prędko przyjechał... Jestem, bar 
dzo niespokojna. Moja m ala Syłwja, moja 
najstarsza — dostała gorączki-.■

— Ile m a lał?
— Dziewięć... a  Krystyna, jej siostrzy

czka, sieddm.... Izolowałam natychm iast 
chore maleństwo, rzecz prosta... Obawiam 
się czegoś poważnego... Może pan zechce 
ją zbadać, panie doktorze?

Poszedł wślad za nią. Zajęty m yślą 
nie zdradzenia się z nieśmiałością, która 
go słale w towarzystwie kobiety opano
w ywała — a której tym razem wobec tej 
młodej wykwintnej kobiety silniej niż 
zwykle doznawał — nie ośmielił się przyj 
jizeć jej dokiadnie. Czul jednak szczera 
i otwarte spojrzenie jej czarnych oczu na 
sobie.

W godzinę potem, po stwierdzeniu 
szkarlatyny j zapisaniu potrzebnych re
cept, doktór Piotr Girard opuścił pałac. 
Kierown! swfem autem  zupełnie m echani
cznie. Nieznane mu nigdy jeszcze uczucie 
ogarniało całą jego istotę. W ydawało mu 
się, że życie jego nagle się zmieniło — to 
sam otne życie, które od trzech miesięcy 
prowadził i którego monotonję przez jak 
najgorliwsze spełnianie obowiązków s te 
rał się daremnie znośniejsze uczynić.

Nowe silne szczęsne, zainteresowanie
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Wszystkśe dzieci mówig 
po gncku

P aryż  w grudajd.
(H). Lziennilti parysk ie  donosca o 

śmierci
p an i Lereboullet,

wdowy po sławnym lekarzu, drze L ere
boullet, c jlonku  francusk iej a k a le m ji 
m edycznej Zm arła Dyla córką 

Ei,,Ilu Eggera, 
znakom ite;: > hellenisty , k tó ry  tak  prze- 
!'«dał r.a ję ł jk ie m  greckim , że w szrst- 
kti-h ez^ r.fó w  swej rodziny nauczył 'e j 
piefcnej mowy staroży tnej.

W szys kie dzieci Eggera m ówiły do
skonale I o grecku, choć oczyw ista mc 
dotów nvw riy  w tem  swemu uczonem u 
ojcu. P w i e i  pan i Lereboullet już inko 
kilku le tn ia  dziew czynka w ładała je.zy- 
kicin e u )  im praw ie tak  dobrze tek 
francuskim .

Pani I iM b o u lle t w ydała k ilka Ir.t 
przed śm b jc ią

b a r ' zo ciekaw e pam iętnik i, 
mieszczące wiele szczegółów o je j e ju i, 
Egger n :flł rp . dziwne poglądy na upo
dobania  curfeeięce. Gdy pociechy ‘jfep 
sp raw n y : 'y  się szczególnie dobrze, n-yf* 
wiat do u < l i .

— Ślicznie, m oje dzieci.rifuszę was ta  
to  nagrodzić. D zisiaj w ieczorem p rz e c ię 
łam  wam jedną z tragedy j Sofokicsa w 
tekście f  rygm alnym ".

Dzieci w d a ły b y  n a tu ra ln ie  inną  n a 
grodę, ale nie chcąc spraw iać p rz y k ry c i 
ukochanem u ojcu, słuchały lektury , U d 
rą  — z > ’( K  Eggera — m iała im do
starczyć uh 1 'su sk ie j rozkoszy.

N ow ość w P olsce i

Oranżada - - 
- - Cytryńada
n & l iM ie j s z b  nap le bezM n iio iow e  

ze Siplezych pom arańcz l c iiryn .
Wyrób firmy

OfllflASE m u  & GO. S, fl.
Eksploatacja na Polskę

Ś f e t  t n e r  i  £ Sc a
Lwów, Boczna Brajerowska 4. 

Zastępcy puszukiwan:.

wypełniano m u serce i duszę, jaKKOiwunt 
m e zaznaw rl prawdziwej jego przyczyny.

olyszai jeszcze glos pan i de Bonisse; 
w idział jeszcze jej twarz, karnw nję jaj fi
gury i .poruszeń; wdychał jeszcze jej per
fum y...^ I wszystko to wieczorem znów 
odnajdzie, gdyż m łoda malfoa zatroskana 
— prosiła go, aby pod wieczór jeszcze ra j 
chore dziecko odwiedził.

Obiecał, szczęśliwy, drżący ze w zru
szenia, które poc maską zawodowego spo
koju ukrywał, pizesadzajac mocno na sku 
tek 'zdwojonej z powodu podniecenia nie
śmiałości-.. Tak, zobaczy ją dziś wieczo
rem, jutro i  dalszych następnych daiM 

*
Po tygodniu oodziennych w izyt w  pa- 

laou Piotr Girard i pani de Bonisse byli w 
sobie zakochani .po uszy- Jakkolwiek dzie
cko w  ciągu trzech tygodni wyzdrowiało 
doktór bywał codziennym gościem w Zam
ku. Wrodzona. jego sztywność zailkTa a cza 
sem, aż w pewien fiętapaflówy wieczór, 
kiddy P io tr był sam z pandą de Bonisse 
w małym  saloniku przy <pożegnamiiu zaiko- 
cnami rzucili się gobic nagło w objęcia.

W kilka dind po .pierwszym styaznia, 
kiedy zwykłe regulowano rachunki w pa
łacu, w ypłynęła m  g rz ą d e k  dzienny spra 
w a honorarium doktora. Girarda,

— Moja kochana —  odezwała się pew
nego dnia ciotka Flpreinlyna do swej s '0- 
etnzeinicy przy  śniadaniu — ten miody 
człowiek nie przysyła nam rachunku. Jasi 
bardzo subtelny, wiec musimy sairtie o tem 
pomyśleć. Potrzebujemy go stole, bo dzie-

X
O S Ł O D Z I W S Z Y S T K IM

U C H A R D
C Z E K O L A D A

KłIUiA-VELMA- B IU R A
od 100 lal w :atvm św ucie  I

Ej ir j b Miiu Ile M8rai«ine| u n ijf  r m k i

ZRiEsissiie ".wiiku t o i m m i m
nacz. weterynarza m. Lwowa dra HioBs&dego.

NIESŁUSZNIE SKAZANY UZYSKAŁ PEŁNĄ REHABILITACJĘ. — TRYBUNAŁ APELACYJNY KASUJE WYROK 
SĄDU FOWIATOWEGO. — PROCES NOWAKA ODBĘDZIE SIĘ JU2 WKRÓTCE.

Lwów, 1. s ty czn ia , 
w swodtn ezasic  dtawódlzitwo 

19 j). p . o te y m a ło  dttniesiiian.ie, ż e ' 
m ięso, a  z w ła szcza  k ie łb a sy , dtoatair- 
cza.ne im  p rzez  rzeźn ilka Józefa Nowa
ka, .'zaw ierają ko n in ę . W ó w czas do 
w ództw o 19 p. p. ch cąc  siliwiendlzlić, 
czy  je s t to p ra w d a , zw róciło  s ię  z  pi-

wczyjłKl są wąile i moje biedne oczy nie 
mogą się już bez niego obejść — nie zde
cyduję się chyba nigdy samej sobie kro 
ple wpuszczać. Ale un n ie/m oże czas dla 
nss  tracić bezinteresownie, zrozumiej to 
Maryniu.

— Myślałam już o tem  — odparła mło
da kobieta w patrując się w swój talerz — 
trzeba koniecznie oddać m u pieniądze, 
które mu... jesteśm y dłużne.

— Tem bardziej, że jest biedny-. Zau
w ażyłaś, w jakiem znisizczonem ubraniu 
chodzi? Wieśniacy niewiele mu chyba 
pła,cą. Jeżeli jedyny bogaty dom lównież 
mu nie płaci.... Nie powinnyśmy go były 
do stołu zapraszać, jak gościa traktować.

— Bo teraz on nie śmie.. Ale ja z nim  
dziś pomówię.

— Dobrze, pomów iz ffliim... ciociUi... 
Ty to 'najlepiej załatw isz — odparła pani 
M arja de Bonisse zmieszana.

— Straszne rzeczy, co mi twoja ciotka 
powiedziała, Maryś!... Ależ to okropne!... 
P ieniądze?... Od ciebie?... Mnie, jak obce
mu zapłacić!.... Nie kochasz mię chyba... 
Za kogo mię masz?... Pieniądze od cie
bie!... Od mojej ukochanej...pieszozotlkd!...

— W  takim razie, P ietra, m ulim y się 
ciotce do wszystkiego przyznać... —  szep
nęła ,pani de Bonisse niepewnie.

Piotr skłonił się sztywne i pałac opu
ścił.

Pani de Bonisse, strwożona, pobiegła 
do ciotki.

smem do dra Hi okutego, tnajczeinegio 
weterynarza miejskiego a  .prośbą, aby 
załączoną prćWlcę mięsa poddał awałi- 
aie, przySgbm zupełnie nie było poda
ne, czyje to jeś^ mięso. P. dr. Hiiofciki 
jako lekarz i fachowiec bidtogkiZny 
przAiiłał tę. próbkę nMęisa do lalboirato- 
rjum i łam w  obecności prof. Traiwień-

Kiedy nazajutrz doktór Girard o ziwy- 
kłej godzinie przybył do zamku, gorzko 
rozmyślając nad upokorzeniem, które go 
■spotkało, przyjęła go ciotka F lorentyna 
ąlowami:

—■ Moje kochane dziecko, wiem o 
wszystkiemu M arynia mi wszystko, w szy
stka opowiedziała... Nie' chcesz' przyjąć 
pieniędzy?... Rozumiem cię... A ona nie 
może już żyć baz ciebie, cc. też rezu- 
mii©m.... Sprawa zupełnie prosta... Ożeń 
się z nią... Wówczas już wszystko będzie 
w łporządlku.... M arynia mi poleciła o-zmaj 
mić ci to.

Nie posiadając się radości P iotr m u
siał się o fotel oprzeć.

— Ożenić się z nią.?.... Gna chce tego 
majprawaę?... Takie szczęście?...

—  Idź — no do niej. Ona cię ocze
kuje...

Nie mógł dość prędko zastosować się. 
do rady starej piotki.

— Osobliwa subtelność i  drażliwość— 
■myślała ciołka FLoramyna z uśmie.Jiom 
— nie chce przyjąć dobrze zasłużonej za 
płaty za swoje trudy, ponieważ jest przy
jacielem  mej siostrzenicy!..

Uważa jednak źa naturalne i samo 
przez się .zrozumiałe ożenić się z n ią  i zo
stać współposiadaczem całego jefi m a
jątku,.. . Tłum F. M,

skiego i jego asyrawrata; Profcopyszyina 
mięso to poddał analizie, która wyka
zała, żs zawiera oino przymieszki ko
niny, puczem wynik tej ekspertyzy 
podał do wiadomości 19 p. p.

P. Nowaik dowiedziawszy się o 
wyniku ekspertyzy, uczuł się tem do
tknięty i zaskarżył dra Hiolskibgo o 
obrazę czci. Już sama skarga wywo
ła ła  w  kołach naukowych

uiez y b it  zdumienits,
gdy i. wydanie ekspertyzy takiej czy o 
wakiej może być ewentualnie myme 
ale nigdy nie jest obraźliwu, bowiem 
rzeczoznawca, wyd&ijący apiniję, pnzez 
to sauno nie dapuszaza się wcale obra
zy. Niemniej jednak dostało do proce- 
sn, który trwał dosyć lingo. Sprawę 
prowadził radca Tretialk, a  dlatlkiniięte- 
go n a  czci Nowaka zastępował o- 
brońca Kosacz Wreiszcic sędlzia Tre- 
tiak zesąuzil dra Hiolskaigo za obrazę 
czci na miesiąc aresz.n z zamianą na 
300 zł. grzywny. Po. wyrdkiu tym, któ
ry z^skerzył nieafwyMe nasze sfery 
naukowe, wysiały one

delegację demonstracyjną 
do Mini terstwa Oświaty.

Od wyroku rego dlr. HSdMd wniósł 
odwołanie. Wozjoraj właśnie przed 
Senatem, kitórerpu przewodniczył rad
ca Nawrocki, odbyła się rozprawa, a- 
pelacyjna. Oddzytanc wszystkie akra 
tej sprawy, przesłuchane prof. Tra- 
wieiiskie.go, oraz jego asystenta Proflco- 
pyszyna, poczem Trybunał .5niósł wy
rok Sądn i»ow\atowego i wydał wyroi 
uwalniający oskarżonego od winy i 
kary. Oskarżyciela prywatnego zastę
pował adw. dr. Macreuiisikii, zaś obwić
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nioncgo clra HóofekĄęgo adw-. dir. R. 
Alekf^mdrjmBns.

Wyrok ten, który jest już otaiecz- 
ny, będzie ndal zasadnicze zamączenie 
w procesie Nowaka, mającym się od
być w najbliższym jui czasie, a o- 
skarżonego między iżMaemi o dostar
czanie wojsku mięsa i  wędlin ze zna
czną przymieszką koniny.

msiipj i mmi'.
Wreszcie się zapad! w nicość, w mrok, 
Żmudnego trądu pełen rok,
Więc zrobiliśmy wielki skok 
W Nieznane — gdzie nie sięga wzrok. 
Rok stary zbizysj nam, to nie żart,
I do orze, że go porwał czari,
Choć był on nawet dosyć wart 
Rozpoczynamy Nowy start.
Ubiegły rok, to znojny trud —
Usunął biedę, siodziejsłw brud.
To też znękany nędzą Ind,
Żywi nadzieji nowe] cmi!
Krzewi się nowy, jasny duch;
Rodzi się bujny, tęgi ruch,
Więc gdy się słabość wali w puch, 
Wytężcie w Nowym Reku słuch!
Niech już nie będzie nic mam wipak, 
Złocisty scczęścia zleci ptak,
Zaniknie każdy ból i bTak,
Niechaj się spełni wszystko tak. 
Wreszcie się zapadł w nicość, mrok, 
Żmudnego trudu pełen rok,
Więc zrobiliśmy wielki skok 
W Nieznane — gdzie nie sięga wzrok.

Wap.

MAŁO AMATORÓW ZWIEDZANIA 
ROSJI.

■Moskwa, 31. g-ruidirfra. (TcT. G P.). 
W ed ług  owsjeefldch z e s ta w ie ń  u rzęd o 
w y ch , ruch osobowy przez granice 
Związku sowjeckiego w  sjloaimfeu d|b 
p rzedw o jennego  ru c h u  zmniejszy! się
0 25 proc. W  c ią g u  o s ta tn ic h  2 la t  do 
Z w. suw . w jech a ło  19o ty s . Mwst, a 
w yjech a ło  >zeń 182 ty®. W  te j liczb ie  
w jecha ło  do Sowijetów 83 tys. cudzo
ziemców, wyjechało zaś ich 95 tys. 
W obec lego o b y w ate le  so w ieccy  n ie  
s ta n o w ią  n a w e t połow y c y try  ogólnej 
p rze jeżd ża jący ch  p rz e z  g ran ice  sw ego 
p a ń s tw a . N a jw ięk szy  ru c h  osobow y

..skon,stalow ano na granicy c h iń sk ie j
1 perskiej.

  o-----
ZAKONNICOM NIE WOLNO CHODZIĆ

n a  w i d o w i s k a .
W arszaw a, 31. grudnia. (Tel. G. P.) 

W ładza' a rch id iecezjalna surowo zabro 
niła  siostrom  zakonnym , opiekującym  
się dziećmi uczęszczania z m łodzieżą w 
charak terze  wychowawczym di teatrów , 
cyrków  i kin.

 o ■
NIE BĘDZIE ZMIANY DYREKTORA 

MONOPOLU TYTONIOWEGO. 
W a-szaw a, 31. grudnia. (Tel. G. P.) 

,.Prz. W iecz.“ dem entuje pogłoskę o rze
kom ym  zam iarze nom inacji p. Bergera- 
Góvzyńskiego na stanow isko dyrek tora  
Państwowego M onopolu Tytoniowego. 
D ziennik n a ; podstaw ie in form acji z kół 
autory tatyw nych  stw ierdza, że żadne 
zm iany na  tem  stanow isku nie są p rze
w idziane

ŚLIWKI-
k a lifo rn ijsk ie , m orele  k a lifo rn ijsk ie , 
sm alec  a m e ry k a ń sk i i s a r d y M i frain- 
cu sk ie  sp rzed a je  o d sp rzed a jący m  . naj
taniej f irm a

„BRAZYLIA*
Lwów, Fasaz K anaru aur 7.

T ełelon  41-70. 10849

Z chiem 1 $ł,cs>1a 1928 r. zostafa unwhomiona

F3*5ryiia Fortepianów i Pienin

W MAŁECKI” inrczaMsiMr.
u. ZUi s

egzystu jąca  od  r. 1857.

Nagrodzona medalami na wszeshświ&iawycfi wystrwacŁ.

Jaji krze, Keszuia gttiiiem ew i 13§ zł.
miały wyleczyć wiejskiego kalekę.

LEKARZ W ĘDRUJĄCY PIECHOTĄ ZAW ITAŁ DO W IOSKI. — LECZYŁ ZADARMO, LECZ PO
TRZEBOW AŁ BANKNOTÓW  JAKO LEKARSTW A. — T A JE M N IC Z E  HOKU9POKUS NAD JAJEM, 

ZANURZONEM W  W O D ZIE. — CUD S IĘ  O K \Z a Ł, ALE PO NIEW CZASIE.
Lw ów , T stycznia.

(—)  P rzed  k ilk u  d n iam i p o ja 
w ił się we w si Ż y raw a  pow . bóbrec 
k im  ja k iś  osobnik, k tó ry  opow ia
dał, że w raca  pieszo z R osji do d o 
m u  na B ukow inę, z zaw odu je s t 
lekarzem , a idzie pieszo, pon iew aż 
nie po siad a  dokum entów , p rz y - 
czem dodał, że po droi ;ze leczy ch o 
ry ch , a  zw łaszcza g łuchon iem ych ,

k tó rzy  w  24 godzin  pc  jego zabiegu 
p rzychodzą  do zdrow ia .

W ieść  o „cudo tw órcy" rychło  
rozeszła się po w si, a  gospodyni N a- 
ścia P u n d o r zap ro siła  go n a ty c h 
m ia s t do siebie z p rośbą , aby  w y le 
czył je j  g łuchoniem ego syna, p rzy - 
czem  p ro s iła  go, b y  u czyn ił to bez- 
p ła tm e, gdyż nie posiada  pien iędzy . 
„L ekarz" ów  z całą  gotow ością za-

SKWm cen cmi ro t &
URZĘDNIK STAROSTWA W GRÓDKU LEONARD CHRZANOWSKI WSKU

TEK ROZSTROJU NERWOWEGO ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE.
Lwów, 1. s ty czn ia .

(— ). W czo ra j ra n o  w śró d  u rz ę d n i
ków  wlaćiz administpacyjnych roze
sz ła  się Wieść, k tó ra  w y w o ła ła  n ie 
zw y k le  przygnębiające wrażenie. Oto 
o trzy m an o  w iadom ość, że uirzgAiłk 
adm inistraicyijny  V III. s to p n ia  Leonard 
Chrzanowski, n ie d a w n o  p rzerriesio iiy  
z D y rekc ji P o lic ji w e L w ow ie  n a  w ła 
s n ą  .prośbę do s ta ro a to a  w  Gróćfcu J a 
g ie llońsk im , uh . nocy  strzałem rewol
werowym pozbawił się życia. Sp. L e
o n a rd  C h rzan o w sk i przeiz d ług ie  laita 
p ra c o w a ł w  b .u rze  prasow enn p ro tu -  
ra .tu rv  i w szed ł w  sty czn o ść  z kołami 
d zienn ilcarsk ien ri, k tó re  u m ia ły  ocenić  
niezwykłą sumienność i orientację te
go urzędnika. P rzed  (kilku m ies iącam i, 
gdy zosta ło  u tw o rzo n e  b iu ro  p rasow e 
p rz y  D yrekcji policji., (n a  podstaw ie  
now ego de k re ta  p rasow ego), śp. Chnza- 
now aM  p rzeszed ł z  p o w a ło m  do D y
rek c ji policji.

O sta tn io  z pow odu  w iolu  prze jść  
o so b isty ch  nerwy pcczęły mu niedopl- 
sywać, z w ła szcza , że ciężka i oklpo-

w ied z ia łn a  p ra c a  w  b iu rze  praisow em  - 
w y m a g a ła  sp ec ja ln e j inteniaywirośSję. 
Sp. Z m a rły  postanow ili przenieść się 
na prowincję, b y ć  p raco w ać  w  w a ru n 
k ach  sp o k o jn ie jszy ch  i alrzy im ał p rz y 
d z ia ł do S ta t^ Ą w a  w  Gródlku Jag .

Po raz  o s ta tn i b y ł w  b iu rze  p rzed  
d w om a d n iam i, a  gdy p rz e a  d w a  clni. 
n ie  pokazyw ali się, Stairosta zan iepoko 
jony  jego riieoilAoftcścią, po sła ł w o źn e 
go d o  jego dom u z z a p y ta n ie m , co się 
z. nian dzieje. W czora j w czesn y m  rain-.' 
k iem  w o źn y  p rz y b y w sz y  do jego-m ie
szk an ia , z a s ta ł  je zamfcn.intn, woibec 
czego otworzono drzwi przajnocą i 
w ó w e ja s  u jrz a n o  leżąceg o  go 

bez życia, 
a obok niego duży rewolwer ,.Sieyer“ 
D enat by! k aw a le rem . PozoeSt-wił on 
lis ty  do ro d z in y

Powó-dóin tego sam obó jczego  k ro k u  
był niewątpliwie rozstrój nerwowy. 
Ś m ierć  .trag iczn a  śp . C h rzanow sk iego  
w y w o ła ła  w śród.) lic z n y c h  rz e sz  jego 
ko legów  wielltjie wrażeife.

ofia row ał sw oje usług i dodając, że 
za leczenie nie pob iera  p ien iędzy  z 
zasady , ale do zabiegu po trzebu je

sześć różnych  banknotów ,
przyczem  podał, jak ie .

P u n d o ro w a nie p o siad a jąc  w  do
m u  p ien iędzy , u d a ła  się do są s ia 
dek i n iebaw em  p rz sr.io s ła  żądane 
b an k n o ty  n a  sum ę 189 zł. Gdy w ró 
ciła, ów lekarz  polecił jeszcze p izv - 
n ieśe ja jo  kurze  o raz  koszulę g łu 
choniem ego syna, przyczem  zape
w nił, że tak  p ien iądze  ja k  i te 
p rzedm io ty  są koniecznie p o trze 
bne do odm ów ienia  m od litw y  za 
g łuchoniem ego. N ieprzestrzeganie  
tej regu ły  m ogłoby spow odow ać, że 
leczenie będzie bezskuteczne.

Gdy P u n d o ro w a uczyn iła  z a 
dość w szystk im  tym  poleceniom , 
w ów czas w szedł z n ią  do oddziel
nego poko ju  j tam

w rzuciw szy  ja jo  
do szk lank i z w odą, polecił je j rę 
kę trzy m ać  n ad  szklą mm, poczem 
w ym ów ił jak ie ś  ta jem nicze  słow a. 
Po tej cerem onji polecił sobie w rę 
czyć p ien iądze do rąk , a to celem  
zaszycia ich  w  koszulę, k tó rą  n a 
stępnie m a g łuchon iem y nosić przez 
24 godzin, moczem w yzdrow ieje .

P u n d o ro w a  w ręczyła m u  p ie 
niądze, lekarz  począł je  zaszyw ać, 
a p rzeprosiw szy  ją , że m usi w yjść  
na chw ilem a ulicę-, w yszedł i w ięcej 
n ie w rócił. G dy się nie po k aza ł za 
k ilk a  godzin, P u n d o ro w a  zac iek a
w iona rozp ru ła  zaszyte m iejsce na 
koszuli i s tw e rd z iła , że zam .ast 
p ien iędzy  oszust zaszył sk raw k i p a  
p ie ru , wobec czego da la  znać o Lem 
oszustw ie policji.

3  ,rł££e

- iw a  ’■&£



Nr. 8263 „GAZETA PORANNA" z dnia 2. stycznia 1928. Str, 9

Co piszą  inni ?

Niezaszczytue odosobnienie.
SYTUACJA WYBARCZA W WSCHODNIEJ MAŁOPOLSCE. — CO O TEM MÓWI WOJEWODA BORKOWSKI? -  
POTULNI POZNANIACY ZACZYNAJĄ SIĘ BURZYĆ I WOŁAJĄ: DOSC NEGACJI! — W TEM WŁAŚNIE

TKWI SEDNO. — BILANS STAREGO ROKU.
Lwów, 1. stycznia, 

(stim.) Veio Narodowe j-Demokracji 
I« icn w  solidarnemu frontowi żywio
łu poi:'kiego w zagrożonych trzech wo 
jewództwach południowo-wschodnich 

nie znalazło na szczęście naśladow
ców. Mimo suggastji organu z ul. Zi- 
morowicza ziemianie z pod znaku 
Ch- N., a także zwolennicy Ch D. nie 
duli »ię skłonić do niezaszczytnej roli 
rozbijaczy jedności narodowej.

J a t  wohec tego ułoży się sytuacja 
wyaorcza? Na pytanie to, które skie
rował jeden z. dziennikarzy w arszaw
skich do bawiącego w stolicy p. Wo
jewody Borkowsitiegu otrzymał on od
powiedź następującą :fe ó ' '

„Na razie blok zosłanie utwo
rzony bez udziału Narodowej-De- 
mokracji — oświadczył p. Woje- 

1 woda i dodał:
— Ja wierzę w patrjotyzm 

ludności polskiej, szczególnie na 
kresach południowo-wschodnich i 

przypuszczam, że wszyscy Pola
cy oddadzą swe głosy na listę 
.^Bezpartyjnego Bloku W spółpra- 
cy z Rządem".

Dziennikarz zapytał następnie p. 
Wojewodę, czy Narodowa-Demokracja 
wycofując się z bloku, czuła się może 
dotknięta zbyt małą ilością ofiarowa
nych jej mandatów. F Wojewoda Bor
kowski odparł na  to:

— O rozdziale mandatów wo- 
góle nie było mowy. •' 'Poszczegól
ne ugi upowania zgłosiły dopiero 
dezyderaty po secesji reprezen
tanta Naiudowej-DeuiGkracji. Licz 
ba zgłoszeń wynosi 40 manda
tów, wobec czego m ała ich część 
będzie mogła się tu dostać do 
przyszłego Sejmu.

— Na ile mandatów liazy pan 
Wojewoda?
•— W razie, jeżeli blok dojdzie do 
skutku, cyfra mandatów powinna 
przekroczyć 20.

—  A na ile mandatów oblicza 
pan Wojewoda Narodową-Demo- 
krację?

— Narodowa-Demokracja po- 
w inna uzyskać n a  linji od Sanu 
do Zbrucza najwyżej jeden man 
dat-

— W takim razie endecja nie I 
rozumie swego interesu?

— Uważam — odpowiada par; 
Wojewoda — że kto jak kto, alo 
Narodowa - Demokracja powinna 
rozumieć, że szczególnie na kre
sach o silnej domieszce mniej
szości narodowej i to niezupełnie 
lojalnej wobec państw a polskiego, 
Polacy muszą bezwzględnie po
pierać każdorazowy rząd polski."

Ale z tymi ludźmi słów szkoda na 
rozmowy. Zaślepienie partyjne, gra
sujące nagminnie wśród Narcdowej- 
Demokracji nie pozwala jej trzeźwo 
spoglądać na rzeczywistość. Poza so
bą nie widzi nikogo.

Weźmy dla przykładu wypadek, 
który zdarzył się ostatnio w Wielko- 
polsce. Organizuje się tam stan .śred
ni. A że nie uzyskał na to placet obo- 
ku Wielkiej Polski, więc „Kurier Po
znański" wietrząc grożące niebezpie
czeństwo, wystąpił z miejsca z za

rzutami najcięższego kalibru. Tej a-
rogancij było i Poznaniakom dośą.' 
Spokojny zazwyczaj .,Ds Ler ik Po- 
miański", zbliżony zresztą do Ch. N., 
wypalił pp. oboźnym słowa prawdy: 

..„Wazorajsi megalomani po
lityczni, uważający się niedawno 
za wyrocznię w sprawach patrio
tyzmu i  narodowości, zarozumialcy, 
którym się zdawało, że naród to 
oni, a obóz narodowy to dyktat 
kilku odyńoów z puszczy święto-

marcińskiej, iż niesluchanie ich 
dyktatu, to naruszenie arki przy
m ierza tradycją chronionej, nagli' 
ujrzeli się przed zupełnem bank
ructwem i osamotnieniem. Wieś 
po wałach Witosa, dziwnym pak
tem cedowama Piastowi, a zatem 
wpływ na lud wiejsk żaden, zie- 
miaństwo w  jednolitym froncie 
przedw hasłom nacjonalizmu i 
nierealnego stosunku do rządu, a 
miasta, te miasta, które były o-

stoją polityki endeckiej, odchodzą, 
masowo w swych organizacjach 
od polityki negacji".

Społeczeństwu znudziła sie nega
cja. Łaknie prac^ pozytywnej, a  nie 
bezustannego ujadania. W tom tkwi 
jedna z głównych przyczyi osamot
nienia ZLN w naszem życiu polirycz- 
uem.

*
Jak wypadł dla Rzpltej bilans ub. 

roku. Na pytanie to odpowiada 
„Czas":

,',Nie był to rok najgorszy w ży
ciu naszego odnowionego państ
wa. Zarówno stosunki polityczne, 
jak gospodarcze zmieniły się w 
jego ciągu raczej na lepsze".

Za szczególnie dodatni objaw 
„Czas" uw aża złamanie pedokracji, 
Zasługę tę przypisuje rządowi-

A pod względem gospodarczym? 
I tu są liczne plusy:

...„rok ubiegły jest rokiem 
lepszych o wiele konjunktui. U- 
stalił się ostatecznie nasz budżet; 
nastąpił dopływ  kapitału zagra
nicznego; ustabilizowała się wa
luta; podniosła się produkcja rol
nicza i przemysłowa. 1 ped tym 
względem dokonał się więc prze
łom. Rząd odegrał tutaj rolę na 
ogół dodatnią, wyź^sknjąc dotych 
czasowe doświadczenia i unika
jąc eksperymentów smutnej pa
mięci pp. Kucharskich i Grab
skich".

K A T A R ?

Od kataru du itapa en!« p?uc 
jest tyli: jeden krok!

(jL T R A -R A Y O R
u r n a  R8fli3rfiiieS przewiewy Katar oraz za
czerwieni anie nos: w ciągu u —p  -imit
przez K aw ie tla iiie  b łon  śluzow ych n o si 
r i e b i e s k  cm i ciep lem i prom ieniam i, przy 
pom ocy b te r ji kieszonkowej. Prospekty 
oraz orzeczenia lekarzy specjalistów  wy- 

sy ł m y na  życzenie.
jfiROJUA i sko, poz^aR aui. nisrcina 33.

A parat z b a te r ją  w ysyłam y za zł. 19. 
Do nabycia : w  f-mie St, Baran, Lwów, 
A kadem icka 26, A pteka P. Miko łasza, 

Lwów, A pteka M. E tingera, Lwów.

Zasgdzenlę Gawlitra
Drugi winowajca został uwolniony.

Lwów, 'I. stycznia.
(—) Wczoraj nastąpił epilog w 

sprwia oszustw popełnionych na wio
snę br. przez Kazimierza Gawlikc i A- 
leksandra Maltawckiepo na szkodę 
welu kupców i jednej infetytucj. finan
sowej, o czem obszernie pisaliśmy o- 
negdaj w sprawozdaniu z  rozprawy 
sądowej. Wczoraj po przesłuchaniu 
reszty świadków, rozprawa została za 
kończona, poczem zapadł wyrok, mo
cą którego Gawlik został zasądzony 
na siedm miesięcy ciężkiego więzienia 
a Ifiultawski uwolniony od winy i ka
ry. Przeciwko ,wyrokiwi uwalniające
mu prokurator 'zgłosił zażalenie nie
ważności.

 o-----

P o w ita n ie  le w e g o  R o k u .
J a k i ty  będziesz dla n as N ow y R oku 
Któż to  o d k ry je  i któż to odgadnie?
Są ta jem n ice , k tó re  le ż ą  n a  dnie,
N ieosiągalne dla lu d zk ieg o  w zroku.

Dziecko gdy  u jrz y  św i at — to serce m a tk i 
Ściele m u  drogę ró ż a m i w onnem i.
J a k  m ó w ią  zn ak i na n  iebie i ziem i
D la Polski będziesz b rz e m ie n n y  w  w ypadk i.

Lecz tak  ja k  m a tk a  p a trz y m y  z  n a d z ie ja ^
W  przyszłość, co jeszcze  sk ry ta  je s t za m głam i.
W ierząc, że ch m u ry , c iężkie p io ru n am i.
N ad naszem  niebem  w reszęic się rozw ieją .

Że, w idząc ja k  się męKjfeymy w  bezsile 
B ra t p ow aśn iony  b ra t u rękę poda —
I że nareszcie za p a n u j ę zgoda 
W  po lsk ie j ziemie*7*,'kt o ra  p rzeszła  tyle.

I le n ry k  Z b iczch o w sk i.

Z okazji Nowego Roku
najserdeczniejsze życzenia

naszym  Syn-pałykom  zasyJa

„STELLA ILLUSTRA"
parom a chrm lczn f-ga czyszcz nia i o p i id p z o e io  ior& oram a ora 
hysieniczna m i m  mbiizny. ekgis. ul. Sm M L a  15. 16-0&
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MYDŁO do go- „TLEN" szym m ydtom  zagranicznym ,
jakością  dorów nuje n a jlep 
szym m ydtom  zagranicznym ,

lenia n 1 a je 3 t od n ich  k ilkakro tn ie

M o ra  2IIC2M i» PrtadiM
Rady minstrów.

i POW ItÓT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a 31. grudnia, (ps.) Jak  się 
dow iadujem y, dziś o godz. 9 wieczorem 
pow rócił do W arszaw y z krótkiego u r
lopu świątecznego z K rynicy Prezes R a
dy Min. M arsz. P iłsudski. R odzina 
M arszalka pozostała nada l w Krynicy.

CIĘŻAR W IE L K IE J POPULARNOŚCI.
K raków  31. grudnia. (Tel. G. P.) We 

dług doniesień z K rynicy, pobyt Marsz. 
Piłsudskiego w tem  uzdrow isku u tru d 
niony by ł w zrasta jącą  coraz bardziej po 
pu larnością  M arszałka, do którego, w 
czasie odbyw anych przez niego spacerów 
zw racali się n ieustannie  przechodnie, 
prosząc o osobistą ingerencję w d rob 
nych naw et spraw ach. Stw arzało to  dla 
Marsz. P iłsudskiego kłopotliw ą sytuację, j 
uniem ożliw iającą naw et k ró tk i wypoczy . 
nek. W  zw iązku z tem  Marsz. P iłsudsk ' 
m iał oświadczyć, że będzie m usiał na 
przyszłość wyrzec się w yjazdów  do od- ! 
w iedzanych tłum nie m iejscowości k u ra 
cyjnych.

 o------
WYBORCZE KOMPROMISY NA KRE

SA GH PÓŁN.-WSCHODNIGH.
W ilno, 31. grudnia. (Tell. G. P.l. 

Według informacji „Stewa11, sifcpanmi- 
ctwo „W yzwolenie" zwróciło się do 
jednego z kierowników Krajowego Strr. 
Ludowego w sprawie podziału w pły
wów pomiędzy oba te ugrupowania n a  
terenie ziem pólnioeno-wachodlnicih ce
lem usunięcia szkodliwej koniku r-enicji 
pokrewnych grup. „ Wyiawolleniie" w y
sunęło propozycje oddania. Nowogról- 
czyzny d)la wyłącznej akcji „Wyzwo
lenia", w zam ian za co nie wyisltawi 
swych list wyborczych na teranie 
woj. wileńskiego.

ROKOWANIA O BLOK PRAWICY.
W arszaw a, 31. grudnia. (Tel. G. P.) 

W czoraj wznowione zostały rokow ania 
ZLN. z przedstaw icielam i Ch. D., NPR. 
(prawicy) i Ch. N. w spraw ie stw orzenia 
wspólnego bloku wyborczego. P rzedsta
wiciele P iasta  nie angażują się w tych 
rokow aniach m ających zresztą charak ter 
nieoficjalny.

 o— —
a  IZB RZEMIEŚLNICZYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a 31. grudnia, (ps.) W  dzien

n iku  ustaw  nr. 117 Rzplitej Polskiej z 
dn ia  30. g rudnia br. ogłoszone zostało 
rozporządzenie Min. przem ysłu i hand lu  
postanaw iające n a  obszarze R zplitej P o l
skiej z w yłączeniem  w ojew ództw a ślą 
skic-go 17 izb rzem ieślniczych. '

NOWI KURATORZY W WILNIE 
I W ŁODZI.

Wilno, 31. grudnia. (Tel. G. P.). 
Kierownictwo KuTatomjum wille Asik tego 
okręgu szkolnego objął p. S. Pogorzel
ski. Dolychcza&owy luerowinilk Kurato
rium p. A. Ryniewisiki wyjeżdża do Ło
dzi na stanowisko kuratora.

KONTROLA RUCHU LUDNOŚCI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a 31. grudnia, (ps.) Min. 
spraw  wewn. opracow ało już p ro jek t roz 
porządzenia P rezydenta  Rzplitej o ew i
dencji kontro li ruchu  ludności. Rozpo
rządzenie to  m a regulow ać spraw y ewi
dencji i kon tro li ślubów, narodzin , zgo
nów, spraw y m eldunkow e itd

K O RZY STA JĄ  Z O K A ZJI.
Now y Jo rk , 31 g ru d n ia . (Tel. G. 

P .)  Gęsta m g la  un ie ru ch o m iła  k o 
m u n ik ac ję  w porcie. S y tuac ję  tę 
w y zy sk u ją  p rzem y tn icy  a lkoholu , 
k tó rzy  pod osłoną m g ły  p rzem y ca 
ją  znaczne zapasy  a lkoho lu  z o k a 
zji nadchodzącego św ięta  Nowego 
Roku.

W arszaw a, 31 g ru d n ia . (T el. G. 
P .)  D ziś w  p o łudn ie  w  w ielk iej sali 
P rezy d ju m  R ady  M in istrów  zg ro 
m adzili się w szyscy u rzędn icy  tego 
u rzędu  oraz k ie ro w n icy  p rzed się 
b io rs tw  p ań stw o w y ch  i in s ty tu cy j 
podległych P re z y d ju m  R ady  M in i
strów , celem  złożenia życzeń P an u  
W icep rem jero w i B artlow i. P a n  W i 
ceiprem jer w ygłosił p rzem ów ien ie , [ 
w k tó rem  p o d k reślił dokonane I

W arszawa, 31- grudina. (ps.) Z in i
cjatywy dra Henryka hr. Krasińskie
go prezesa limanowskiego koła związ
ku ziemian, odbyło aię w Li-manowie 
zebranie ziemian tego powiatu. Hr. 
Krasiński zagaiwszy posiedzenie, pod 
niósł konieczność zszeregowania 
wszystkich państwowo-twórczych ele
mentów pracy państwowej, stworze
nie frontu gospodarczego i  poparcia za 
mierzeń Marsz. Piłsudskiego. Podniósł 
przytem konieczność pewnych ofiaT 
na  rzecz akcji wyborczej.

W gorącej dyskusji przemawiali 
PP- Zygmunt Mars, ks. kan. Hilary Ko 
sanda, Marja Rusoeka, Bolesław Po
pławski, Karol Turski, Grzegorz Mars, 
dr. S tanisław  Ustjanowsk-i, który pod
niósł potrzebę zespolenia się w szyst
kich ugrupowań zachowawczych i 
wspólnego postępowania przy wybo-

Lw ów , 1 stycznia.
Dziś o godzinie 11-tej p rzed  p o 

łu d n iem  odby ł się z jazd  delegatów  
P a r t j i  P racy  z M ałopolski W sch o d 
n ie j. Na zjeździe tym  w y b ran o  Z a 
rząd  n a  3 w o jew ództw a M ałopol
ski. S k ład  egzeku tyw y jest n a s tę 
p u jący :

Prof. T o k arsk i Ju lja n , rek to r 
P o litechn ik i, prof. P o litech n ik i S to
żek W ład y sław , Rębow ski Bogu
m ił, KosLrzebski S tan is ław , W a r-  
szalew icz K azim ierz , K opyczyńce, 
dyr. Spóln ick i, K ołom yja, dyr.

W ilno , 31 g ru d n ia . (T eł. G. P .) 
Z M ińska donoszą, że prow adzone 
przez G. P . U. śledztw o w  spraw ie  
rozlicznych  pożarów , k tó re  n a w ie 
dziły  o sta tn io  w szystk ie w iększe 
m ia s ta  B iało rusi sow jeckiej, napro  
w adziło  na  ślady  doskonale zo rg a 
n izo w an ej sza jk i te ro ry  stycznej, 
k tó ra  d z ia ła ła  na  szkodę Sow jetów .

p rzez w szystk ie  reso rty  prace, w y 
ró żn ia jąc  sp ec ja ln ie  czynności B iu 
ra  P raw nego .

Im ien iem  ogółu p racow ników  
przem ów ił prezes N ajw . K om isji 
d y scy p lin a rn e j Lechow icz, k tó ry  
życzył P a n u  W icep rem jero w i n ie - 
tyilko szcszęścia i pom yślności oso
b iste j, ale i sukcesu  w  te j in ten zy - 
w n e j p racy , k tó rą  R ząd R zeczypo
spolitej rozpoczął w b ieżącym  roku.

1) Dążyć do przedwyborczej kon 
soidacji stronnictw zachowawczych, 
biorąc za podstawę program .państwo
wy i gospodarczo twórczy i stanąć w 
obronię wiary i  kościoła; 2) wziąć 
czynny udział w wyborach w myśl 
poważnego programu konserwatyw
nego, aby zbudować siny i zdrowy n- 
strćj państwa*

Rezolucje te uchwalono jednogło
śnie, przyozem na  wniosek Grzegorza 
Marsa zaznaczono, że ziemianie lima 
nunrscy uchwalają zgodnie popierać 
tylko idący z rządem obecnym blok 
konserwatywny ziemiański i stwier
dzają, że ze względu n a  charakter 
wystąpień leaderów partii z „W ar
szawianką" na czole,, skłaniający się 
silnie ku ZLN., do tej partji nie mają 
zaufania

Iw aszkiew icz, Sam bor, d r . D w e r
n icki T adeusz, L w ów , d y r. W ła d y 
sław  U rbańsk i, Lw ów , Ilo llen d er 
H enryk , Tubka, M arcin  D ąbrow ski, 
Lw ów , i niż. K w ak  R udolf, Lw ów .

N astępnie  w y brano  kom ite t 
w yborczy na w ojew ództw o lw ow 
skie. W  sk ład  K om iteu  w chodzą: 

T y n ek  F ranc iszek , p rzew o d n i
czący, ś lepeck i J a n , zast., S chon- 
tab le r  Leopold, k asje r.

W yd zia ł: Kotek Józef, M yszka 
H enryk , Golczyk J a n , M azur Józef, 
O pat E m il, W róblew ski Jan*

O rg an izac ja  pow sta ła  jak o  fro n d a  
„B raci R usk ie j P ra w d y " . G łów ny 
k om ite t o rgan izacji z n a jd u je  się 
podobno w  jed n e j ze stolic, g ru p u 
jące j w iększą ilość em ig rac ji ro sy j
skiej. O kręgowe k o m ite ty  z n a jd u ją  
się w e w szystk ich  w iększych  m ia 
s tach  B ia ło rusi sow . Z a k ie ro w n i
k a  uchodzi osław iony, p a rty z a n t

atam an Klim, k tó ry  skoncen trow ał 
dz ia ła lność  sabotażow o -  te rro ry 
styczną  na  B iałorusi ze w zględu na 
sp rzy ja jące  n as tro je  ludności. D o
tychczas a resz tow ano  130 członków  
organizacji, nie zdołano jeszcze je 
d n ak  pochw ycić  g łów nych  p rz y 
w ódców . Z achodzi je d n a k  p o w a
żne przypuszczenie , że cała  ta  s p ra 
w a je s t jedną jeszcze prowokacją 
m ińskiego G. P. U.

----------- ( j r ............ -

MIN. MIEDZINSKI WYSTĄPIŁ 
Z „WYZWOLENIA".

Warszawa, 31. gruidtaia. (Tel. G. 
P j .  Dnia 31. bm. minister poczt i te
legrafów Miedziński zawiadomił Za
rząd Główny PSL. „Wyzwolenie" o 
swem wystąpieniu z tego stronnictwa,

FO A I.EJ SJON ROKUJE Z BUNDEM.
Warszawa, 31. grudnia. (Teł. G. P.) 

Pom iędzy żydow skiem i ugrupow aniam i 
„B und" i organ izacją  poalej-sjonistyczną 
wszczęto rokow ania w spraw ie stw orze
n ia  wspólnego bloku wyborczego. Należy 
zaznaczyć, że stronnictw a te  zw alczały 
się dotąd  bardzo gw ałtownie.

PREZES PKO. PRZENIESIONY W  STAN 
SPOCZYNKU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a 31. grudnia, (ps.) Jak  się 

dow iadujem y prezes PKO. dr. Emil 
ScSunid został dekretem  z dn ia  31. g ru 
dn ia  1927 r. przeniesiony na  w łasną 
prośbę w slan  spoczynku. N ajpow ażniej
szym kandydatem  na  to  stanow isko jest 
— jak  już donosiliśm y swego czasu — 
b. poseł Antoni Anusz.

 O------
KS. ŚMIGIELSKI NACZELNYM RED. 

„RZECZYPOSPOLITEJ".
W arszaw a, 31. grudnia. (Teł. G. P.) 

K ierow nictwo w arszaw skiego organu Cb. 
D. „Rzeczpospolita" obejm uje z d. 1 sty
cznia 1928 r. w m iejsce p. Grzegorczyka 
ks. Jan  Śmigielski.

 o-----
ROSYJSKIE MIASTO ZAGRZEBANE 

POD ŚNIEGIEM.
Moskwa, 31. grudnia. (Tel. G. PO 

Śnieżyce, zwłaszcza n a  obszarach: Ro 
sji europejskiej trw ają dalej. W okoli
cach Rybińska po okresie 30 stopn. 
mrozów spadł śnieg obfity, który po
krył okolicę w arstw ą grubą n a  2.30 m. 
Komunikacja Rybińska z innemi mia
stami została zupełnie przerwana 
Miasta grozi głód.

 o-----
NIEZWYKŁE OŻYWIENIE W  PORCIE 

GDYŃSKIM.
Gdynia, 31. grudnia. (Tel. G. P.). 

W porcie zapainiowalo po świętach nie
zwykle ożywienie. Dwanaście stolików 
oczekiwało na redzie wprowadzenia do 
portu. Te,n ruch tłum aczy się częścio
wo ogłoszeniem wysokich opłat dodat
kowych za łam anie lodu. W Gdyni lo
du obecni*- niema, naw et w wewnętrz
nym basenie

 o -

Nadużycia w hurtowni 
tytoni w& .

Wyrok zapadnie w poniedziałek.
Lwów, 1. stycznia.

(—) Wczoraj odbywała się w dal
szym' ciągu rozprawa przeciwko kie
rownikom oraz członkom Rady nad
zorczej hurtowni tytoniowej pow- Koła 
Związku Inwalidów, oskarżonym o 
liczne nadużycia. Na wczorajszej roz 
prawie po przesłuchaniu świadków, 
nastąpiło zamknięcie postępowania do 
wodowego. Wyrok będzie ogłoszony 
w poniedziałek.

Ziemanie pow. limanowskiego
ustali i swój program wyborczy.

KONSOLIDACJA STRONNICTW ZACHOWAWCZYCH, OPARTA NA PRO
GRAMIE PAŃSTWOWYM.

(Telefonem od nasz^ao korespondenta).
rach. Następnie przedłożył rezolucję:

Wybór Zarządu Partii Pracy
na Wschodnią Matoaolskę

PRÓCZ E G ZEK U TY W Y  W Y BRA N O  K O M ITET W YBORCZY NA
W O J. L W O W S K IE .

irm n  m usi la iuM  sw.
A N TY BO LSZEW ICK A  AKCJA PO D  W O D ZĄ  SŁYNNEGO ATAM A- 
NA KLIM A. — ISTO TN Y  SABOTAŻ, CZY NOW A PRO W O K A CJA

CZEKI?
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PONOWNE OBRADY KARTELU 

NAFTOWEGO.
Warszawa, 31. grudnia. (Teł. G. P.) 

„Kurjer Polski" donosi, że w d. 12-go 
stycznia 1928 rozpoczną się ponowne 
obrady kartem naiiowego w W arsza
wie, w sprawie zm iany umowy karte
lowej, odpowiednio do przyjętych wo
bec min. Kw iatkowskiego zobowiązań- 
Pozatem m a być omówiona spraw a e- 
wemtualnego praoniesienja siedziby 
knrteln ze Lwowa dc Warszawy, oraz 
utworzenia specjalnej spółki udziało
wej dia dysponowania funduszem 
wiertniczym.

W Z R O ST  DROŻYZNY 
W  K R A K O W IE.

K raków , 31 g ru d n ia . (T el. G. P .) 
K om isja  lok a ln a  d la b a d a n ia  kosz
tów  u trz y m a n ia  w K rakow ie  u s ta 
liła , że w  listopadzie  1927 koszta u -  
trzy m an ia  ro d z :ny  pracow niczej, 
złażonej z  4 osob, zw iększyły  się o 
2‘01 p ic . w  p o ró w n an iu  z  p a ź d z ie r
n ikiem .

 (5-----.
SĄD GENERALSKI.

Warszawa, 3u. grudnia. (Tel. G. 
P.). W wyborze ściślejszym do Gene
ralskiego Sądu Honorowego na pozo
stałych 5 miejsc największą ijosć gło- 

a j s ó w  otrzymali geBmałowie: Stachie-
wicz, Dzierżanowski. Dąb-Hieimariki 
Małachowski, J. Wróblewski, Rożen. 
Skierski, Kessćer, OsińtBI. i Zarzycki. 
Ostateczny wybór ma pozostałych 5 
.miejsc w Sądzie Generalskim nastąpi 
na żebraniu w d 3. stycznia 1928 r.

W AŁDEM ARAS PRZY BY W A  DO 
B ERLIN A .

Berlin, 31 g ru d n ia . (T eł. G. P.) 
„Vpjss. Z tg .“ donosi, że odw iedziny  
p re m je ra  litew skiego  W a ld e m a ra - 
sa w  B erlin ie odbędą się w  połow ie 
styczn ia , w zw iązku  z podjęciem  
na now o rokow ań  h an d lo w y ch  n ie - 
m iecko-litew  skich , p rzy  k tó re j to 
sposobności dojdzie do bezpośre
dniej rozm owy m iędzy Slresem an- 
nem  i W aldem arasem .

LITW IN I NIE W PU ŚCILI KORESPON
DENTA P. A. T.

W arszaw a 31. grudnia. Dziś w ysłan
nik PAT. O hring, k tó ry  uzyskał był wizę 
od p ren ijera  W aldeinarasa na  w jazd na 
I itwę, mimo że m iał w szystkie papiery 
w porządku, przez posterunek litewski, 
k tó ry  uprzednio skom unikow ał się z Ko
wnem, na te ry to rjn in  litew skie nie został 
wpnsa zony

KATASTROFA KOLEJOWA 
POD DĘBICĄ.

Kraków, 31. grudnia. (Tel. G. P.). 
Między Dębicą a TcrraobTzemem rozer
w ał się w pełnym biegu pociąg mie
szany, przyczem tylne wagony naje
chały na przednie z  takim impetom, 
że 3 wagony wyjechały z szyn i zata
rasowały toi kolejowy. Jedna osoiba 
odniiosła ciężką ranę. Ruch kolejowy 
uległ kilkugodzinnej przerwie.

5 OSĆF ZGINĘŁO W KATASTROFIE 
HYDROPLANU.

B arsylja, 31. grudrua. (Tel. G. P.) 
W czasie próbnego wzlotu spadł tu 
b y d ro p la n  cywilny, prżyczem 5 osób, 
a  wśród nich pilot, poniosło śmierć.

Przy fćowym Roku 1928
W szystkim  naszym  P. T. Prenum eratorom , Czytelnikom  i  Sym 

patykom  składam y najserdeczniejsze ~yczenia.
W yd aw n ictw o i  Redakcja „Gazety Porannej".

irainsc-nir. m i  M c z ie i;  m u
OKREŚLA WOJNĘ, JAKO BEZPRAWIE.

Berlin, 31. grudnia. (Tel. G. P.) 
„Voss. Ztg." donosi z N- Jorku, że ro
kowania między rządem francuskim 
a amerykańskim co do paktu wieczne
go pokoju, doprowadziły do wyników. 
W dłuższej rozmowie mipdzy Keło- 
giem a Claudelem miały być wczoraj 
ustalónę ogólne baje traktatu. Traktat

ten jest sformułowany w ten sposób, 
aby według jego wzoru Ameryka mo
gła zawrzeć szereg traktatów z inne- 
o i  peństwami. Ma on mieć formę 
traktatu rozjemczego w którym za
w arta będzie klauzula, uznająca woj
nę jako bezprawie.

5 U H  m ird a it l!  id r. 1310
posła niemieckiego w Ipskwie.

DZIERŻYŃSKI STŁUMIŁ R EBELJĘ I URATOW AŁ SOW JETY
W iedeń, 31 g ru d n ia . (T el. G. P .) 

„N. F r . P resse" donosi z M oskw y, że 
z ogłoszonej czerw onej książk i cze- 
rezw yczajk i w y n ik a , ze zastrze le
n ie  posła niem ieckiego w  Moskwie 
M irbacha w  dniu 6 lipca 1918, do
konane zostało przez grupę człon
ków  czerezw yczajki. G rupa ta 
chcia ła  p rzez zam o rd o w an ie  posła

pogorszyć sto sunk i n iem iecko - r o 
sy jsk ie , a rów nocześn ie u siłow ała  
zag arn ąć  w ładzę sow jccką w  sw oje 
ręce. A rm aty  by ły  ju ż  sk ierow ane 
n a  K rem el, a  łydko dzięki energ ji 
ówczesnego k ie ro w n ik a  czerezw y
czajk i D zierżyńskiego udało  się 
s tłum ić  pow stan ie  i opanow ać sy 
tuację.

i &5! rat iii m m iii ani!.
W CIĄGU 9 MINUT ZDĄŻYLI SIĘ PO PRAG, POKŁÓGlC I ROZWIEŚĆ. -  

FRZYGZYNĄ KWESTJA ZAPŁATY ZA STRACONY DZIEŃ F.OBOGSY.
(Telefonemat własny „Gaz. Por.“)

Pogranicze sow., 29. grudtoia.
„Krasnaja Gazeta", wynhodlza.ca w 

L' ningradzie, podaje następujący o- 
braaek z.: stosunków soiwjeofcioh.

Do ,.Zagsa“ '/urząd dla reijesbracji 
małżeństw rozwodów M ), zgłosił się 
w przededniu świąt niejaki MiŁole'ów 
z sw ą narzeczoną, prosząc o /©jesitra-

cję ich małżeństwa. Po krótkich for
malnościach małżeństwo zawarto i 
zarejestrowano. Nie odchodząc od 
biurka, p Mikjjpajowowa oświadczyła 
mężowi, że z powodu aktu ślubnego 
straciła rzień roboczy, gdyż pójść do 
biura, gdzie pracuje, już zapóźno, żądlą 
wjęc od męża, oby jej zapłacił od

szkodowanie. Zdiuaniiwny, nor.’ otóeniec 
naprćżno usiłował ją pńzabSbni ż© 
takie zaczęcie „miodowego miesiąca** 
;s.«it iiieeidjow.iediniie. KoibiełLa steinow- 
cza idtimagraia się ekwiwalentu zia stra
cony dżmń.

Oburzony Mikołajów rZucilł na biur
ko 2 mole 50 kopiejek, żądając Ireozity 
25 kopie ek, gdyż tyfle w łaśnie wynosi 
płaca niokwalifikowaueij riły  ro b o tt*  
czuj. Po rozliczeniu się oboje małteoini- 
kowśe oświadczyli, że „pomyli illi się" 
i natychm iast bzysfcailś rozwód. „Za
warciu małżeństwa, kłótnia i rozwód 
— dodaje-„Kraisnaja Gazeta" — trw a
ły  razem 9 minut".

RAKOWSKI POSZEDŁ W  DURAKL
Moskw?, 31. grudnie (Teł. G. P.).

Wczoraj ogłoszono t»  deforeil), na mocy 
którego Rakowski zwtdLnioiniy zostaje 
ze stanowiska zastępcy bamiisatnza spr. 
zagranicznych, oraz. pram.^idiniczącegó
deligaicji rosyjskiej w  koimiisp fcamou-. 
sk o-sowieckiej.

ŁUNACZARSKI N A STĘPCĄ  K A- 
M IE N IE W A  W  RZYM IE 

M oskw a, 31 g ru d n ia . (T el. G. P .) 
G łośny p rzyw ódca opozycyjny  K a- 
m ieniew  usun ię ty  został o sta tecz
nie ze s tanow iska  p rzedstaw ic iela  
Rosji sowę w Rzym ie. N a jego m iej 
sce m ian o w an y  zosiał dotychczaso
w y  ko m isarz  ludow y  ośw ia ty  Ł u - 
naczarsk i.

GABINET KOALICYJNY Wir NIEM
CZECH?

Berlin, 31. giuidni®. (Tell. G. P.). 
„Lokali anzeiiger" i „Der Tajg", oraz 
„Boreenzeitung" jhpcdiają senesacyjną 
pogłoskę, jakoby poseł Getnamd! ir la ł 
prowadzić tajne rozmowy z przedsta
wicielami demokratów i sapa ł isifcóW 
co do utworzenia przed nowymi w y
borami Ba„ine'.n wielkiej koalicji, 
k.tóraby połączyła demofcrafiów, 'Socja
listów i centrum. Konferencje te m iały 
być prowadzona rzekomo bez wiedza 
Stresem a/n na i Guriliiuisa, a  nawet 
Marxa

Miały one rzekomo na  celu obale
n ie ' obecnego gabinetu I przygotowa
nie na okres wyborów rządu centro 
lewicowego. Chociaż wieść tę organa 
centrum nazywają zwykłą kaczką 
dziennikarską.

ZBROJNA INTERWENCJA JAPONJI 
W CHINACH.

Pekin, 31. grudlnia. (Tel. G. P-). 
Ponowna wysyłka wdjskuiwej mary
narki japońskiej do 3'jenitisiinu wywoła
ła w  iute;s'ze.j opinji puMcizneg nadL 
zwycziyną sensację. Rząd hgkłńslki o- 
czckuje nawcSJzbrojnej iiiterwrjndji Ja
ponii tak w Mandżurii, jab i  w  Szan
tungu,

2.500 LUDZI STRACONO 
W KANTONIE.

Londyn, 3i grudnia. (Tól. G. P-).
Kantońskie władze wojskowe .mgłasza-d 
ją, że po stłumieniu oslaitniegó koirau- 
ni litycznego pow stania stoaconiu' 2.500 
komunistów chińslkich i 20 obylwatoli
Związku Sowietów.

L; .  O " -
MASOWE ARESZTOWANIA 

W LIZBONIE.
Lizbona, 31- grudnoa. (Tel. G. 1’ ) 

przeprowadzona tu  oatatnio r^aisowe 
aresztowana wśród oficerów portugal- 
skiej armji i floty w  związku z ponow 
nem wyśledzeniem przez policję woj
skowej organizacji wywrotowej. Are- 
Bztowano CO osob, Które rtaną w nai- 
bliżsaym czasie przed sąden. doraź
nym.
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Stycznia 1928 
Niedziela 
N wy Rok

N a  m arginesie.

REDAKCJA RE/.WARUNKOW« HANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Niedziela, 1. stycznia o 3 popol, „Ri- 

goletto" — ceny 'znizone popol.
Niedziela, 1. stycznia o 7.30 wiecz. 

„Donna O ratta".
Poniedziałek 2. stycznia „Aida“, gość. 

w ystęp Ignacego Manna.
W torek  3. stycznia „D onna O retta".
S r»da i  stycznia „P ajace" i ,Cavn- 

leria". gość w ystęp Ign. M anna.

TEATR NOWOŚCI:
Niedziela, 1. stycania o 3 popoł „Naj

piękniejsza z kobiet" — ceny) zniżone 
popoł.

Niedziela, 1. stycznia o 7.30 wiecz. 
„Niech mnie djaibti..."

Poniedziałek  2. stycznia „Niezwykły 
Seans".

W torek 3 stycznia „Niech m nie dja- 
bn...

Środa 4. stycznia „Dr. Ju lja  S z c ia 1. 
♦

T eatr W ielbi daje  dziś popołudnia o 
godz. 3 30 pc cenach znacznie zniżonych 
utt.ls.ofig operę J. Verdiego „Rigolei to 
z pp. C retn-Skazow ą, . H inglerów ną, O 
końską, Szicinińtkn, K rugłowskim, l ’cr- 
kowic; cm i T arnaw skim . Kapelm istrz 
l  ehrer. O 7.30 wiecz. w yborna kom odja 
renesanscw n 1'orzano „D onna O retta" z 
p. .Maza eków ną. Ignacy Mann, zaszczyt
nie znany artysta-śpiew ak ulubieniec 
lwowskiej publiczności, w ystąpi na s c ; 
nie T W ulk iego  jeszcze tylko dwa razy, 
a  to w i cniedziaiek 2. brn. w „A rlz te - 
i w środę 4. bm. w „Pajacach ' , p o czn ą  
wyjeżdża za granicę.

T ea tr Nowości gra  dzić popoł. i  3 i9 
•po cenach zniżonych „N ajpiękniejszą z 
kobiet' . W /eez. o 7.30 arcyw esoła -operat 
fca tan ia -ty czn a  Reichw eina „Niech innie 
djalili Ju tro  2. bm. po ra, trzeci mj-i- 
soey.na nowość „Niezwykły Seans ‘ z p. 
Siemaszko'?.-!

„W esj ie' SI. W yspiańskiego. D ram at 
lwowski uozpoczyna nowy rok pod zna
kiem W yspiańskiego, w znaw iając za >o- 
wie lziane juz daw niej arcydzieło wielkie 
go Poety „W esele", pod reżyserją  W in  
oty SśeijK i;zko\yej,& Sidziałem  drugiego 
a rlysty , k tó ry  uczestniczył w pam iętnej 
p rem jerze ki akow skiej 18. m arca 1901 r., 
wyhilti- go reż. i a rty sty  M arjana Jcdnow  
skiego, specjalnie . zaproszonego io od 
Iw nr/en ia  W entyhory  

A
TEATR Ma ŁY:

Niedziela 13. stycznia g. 3 popoł. ,r5al 
d la  dzieci".

N iedziela 1. stycznia g. 7.30 wieczór 
„Raj zam knięty". Gość. w ystęp Antoniego 
F crtnera . Z n iżk i ważne.

Poniedziałek. 2. stycznia g. 7.30 wiecz. 
„Raj zam knięty". Gość. wrystęp Antoniego 
F crtnera , Zniżki ważne.

I epertunr Teatru W ileńskiego.
Niedziela 1 stycznia g. 3 popoł. „Bal 

d la  dzieci".
Ny,Niedziela 1. stycznia g. 7.30 wiecz. 

„Raj zam knięty". Gość. występ A ntonie
go Fertnera.

r e p e r t u a r  ś i n o t f o t r w w .
APOLLO: „Zięć firmy Goiin".
AVENUE: „Szalona księżniczka"
CASINO: „Dania w masce".

HiMERA: „Ozerwmu y P irat"..
FATAMORGANA: „Noc zemsty".
KOPERNIK: „Generał".
LEW: „Pat, Pataohon i wieloryb".
MARYSIEŃKA: „General".
PALA>’-E: „Perła Haremu"
PĄS AŻ: Serja II i ostatnia. „Sam .jon 

cyrku" pt. „Czciciele Ś w ;ętego Liunparta".
UUILGHA: „Rinaldo Iliiialdini ‘.

NOW Y TANIEC „YALE“
Clon sezona- 

Instytut tańców „STEN", Grodzickich 2.
W spółpracuje: p. Edith Landau z Wie
dnia od Efenayerał — Nowe Tango, St*«p- 

Charleston i i. .10377.2

Zarząd Związku Obrońców Łwusira z 
listopada 1018 r. urządza 22. styezim  
1928 r. gw iazdkę" d la  sie ió t po płić- 
glyoli D jio ticacb  Lwowa oraz z n ia r ty  i 
iw yeh człoiikach. Celem zebran ia  daiów

Kłopoty noworoczne
pani Milusińskiej.

Lwówr 1 styczn ia .
P a n i M ilusińska znudziła  się z 

cdężkim bólem  głow y, śn iło  je j  się 
bow iem , że ja k a ś  zbrodnicza ręka 
zb iła  o lbrzym ie lu stro  w  salonie.

Po za jrzen iu  do  sen n ik a  i n a r a 
dzie z A ntosią , p rzysz ła  do w n io 
sku , że się  n iezaw odnie  k to ś  do do 
m u  p rzy b ije .

Is to tn ie  n ieb aw em  odezw ał się 
dzw onek

— Już go djabli niosą!
Do p o k o ju  w szedł dozorca do

m ow y o rozprom ien ionem  obliczu i 
w ręczył a rk u s ik  zad rukow anego  pa 
p ieru .

— Cóż to, p a n ie  Szym onie? P e - 
w ho ja k ie ś  now e p oda tk i?

S tróż  rzek ł z u śm iechem :
— Może i p o d a tk i. Ale ja  ty lko  

ra z  do roku  z pow inszow aniem  
pizycnódzę.

—  M asz, babo, redutę! To już i 
N ow y Rok? J a k  ten  czas leci! T ak  
n iedaw no  p a n  w inszow ał!

— A k u ra tn ie  rok tem u...
— Czego tu, pan ie  Szym on is, 

w inszow ać? Czy tc ńędzie k iedy  le 
p ie j na  św iecie? Może paskarzom , 
złodziejom ... a le  b ied n a  kobieta, cp 
nra ty ch  g łiro ieh  sub lokato rów  i w  
sześciu pok o jach  z n im i się dusi, 
czy m oże spodziew ać się pop raw y? 
Ciągle ty lko  po d a tk i i n ic w ięcej.

S tróż przes tępo w ał z. nogi na  n o 
gę, co zau w aży ła  p an i M ilusińska.

— A ha, p a n  Szym on w zględom  
now orocznego? B ardzo słuszn ie  i 
sp raw ied liw ie . J a  nic nic d am , bo 
jestem  b ied n a  i m n ie  n ik t nie da,

p-yK t za iz ą tl 10 ust zbiórkow ych, przy 
cziiin zp iiu je  do P. T. Insty tucji i P. P 
Kupców, \ y  zb ierającym  Paniom  nie d a 
wali edch. dzić z próżuem i rękom a — pa
m iętając. że zbiórka ta  jes t dla sie.o t 
po tych, ljlórzy polegli w obronie n a 
szego grW u Również zw racam y się z 0o- 

j p rośbą do P. T. Mieszkańców Lwo
wa, by /(-chcieli ofiarow ać na  ten  cel <_ >i 
z u b rań  mb obuwia. Dzieci na  „Gwiazd
kę,, należy zgłaszać do dn ia  15. s ty c z n a  
we w toiki, czw artki i soboty W godzi
nach w Lczomych, w- lokalu Związku 
przy ui. .ifu iow skiego I t  II. p.

Związek oficerów  rezerw y we Lwowie 
z J u r a s z a  < złonków  .Związku na  O pu tek  
W igFijny w niedzielę 8. stycznia -1328 r. 
■i 3 , przed poł. w lokaiu  Związku (pL Ma- 
ija-iki 4 i i i .  H otel E uropejski). Liczymy 
na udzhłł Kolegów w te j rodzinnej u ro 
czystości zw iązkow ej i przesyłam y przy 
le j  sposobności najserdeczniejsze życzę 
n ia  now oroczne. Cena za n a k ry c ie . 5 zł. 
Zgłoszenia na  opłatek  p rzy jm uje V ki e 
ta r ja j  Związku do. dn ia  4. stycznia 3'. 28 
wi.-znio. za rząd  Związku.

O ch /o ra  zw ierząt w zim ie. .Miłośni
ków kotów  uprasza się o opiekę nad 
Lezdomncmi kotam i k tóre  np. w (lali 
targow ej p izy  placu H alickim  cierpią 
strasznie /  powodu głodu i z iirn a , 'po , 
'o s ta ją  bowiem d n iąn r i nccam i na sil 
nym  m rozie —  Psy łańcuchow e natęży 
na poć spuszczać z uwięzi, zwłaszcza w 
czasie m rozów ; buda dla psa m ą być -ia- 

fijc-yce zaopatrzona w myśl przepisów 
poiiejijiiyc b o ochronie zw ierząt. Psy — 
w zimie: zwłaszcza — muszę być dobra,? 

ożyw ione i m ieć SŚwieżą wodę. — iyouluy 
ińąja -być.Jpjzykrywuiu: derkam i.

Próbą chórów  m ęskich z utw orów  St. 
N iewiadomskiego, k tó re  zostaną wykona 
lic na koncercie jubileuszow ym , >,<1 bę
dzie się \v poniedziałek  o 6 wiecz. w sali 
Kasyna cńu trsk iego . P róba rhórów  '.mie
szanych odbędzie się w środę 4: styrzota 
o -2 w sallflAil. Tow. injuyr-zne&jt, . v;l.

■ C.i.drążę-yz.ijy l. '7. Obecność w szystkich 
członków lwowskich Tow hśpiew . ua. tycn 
p n ą  acii bezwzględnie w ym agana.

P rrc ć ' isw lepie Nowułóczfte w „Gwie- 
żdzie" D oskonal?. hum orystyczne, . ąk- 
tua lue  k upięty z życzeniam i d la  P udIicz

ale subkucaforowie m ech  płacą.
A ntosia!

—  Jeszcze śp ią , p roszę p an i. P o 
w rócili n a d  ra n e m  z S y lw estra .

— T o  budzić! P rzecież człow iek 
n ie  będzie czekał, M ogą zap łac ić  i 
spać dalej.

Z tru d e m  u d a ło  się A ntosi do- 
budzić  lokato rów  i za in k aso w ać  
now oroczny  d a te k  d la  stróża.

W  godzinę później z ja w ił się l i 
stonosz i złożył pow inszow anie .

— Budź, A ntosiu , ty ch  śp io 
chów ! — zaw oła ła  p a n i M ilusiń 
ska. — N iech  p ła c ą  now oroczne. Do 
m nie  tam  n ik t nie p isze, nie m am  
więc obow iązku... Ale m o ja  droga, 
w eź od  m ch  o d razu  n a  roznosicieła 
gazevy.

Koło p o łu d n ia  z ja w ił się k o m i
n ia rz  i z w erw ą zaczął w inszow ać.

— A ntosia! — zaw oła ła  p an i. — 
O budź ich, n iech d a ją  n a  k om in ia - 
rzs M nie to nie obchodzi zupełnie, 
co u a m  po k o m in ach ?

Po za ła tw ien iu  tych  in te re sa n 
tów  p rzy sz ła  z w izy tą  now oroczną 
serdeczna p rzy jac ió łk a  p a n i dom u.

- -  W szystk iego  najlepszego p rzy  
N ow ym  R oku. Co słychać  11 p an i?

— Co m oże ń y ć  słychać? P iękn ie  
się rok zaczął! O d sam ego ra n a  ty l
ko trz y m a j się za  k ieszeń  i p łać 
now oroczne. K ażdy w yciąga rękę 
po p ien iądze. P rzecież ja  m am  p o 
datków  więcej niż w łosów  na  gło
w ie. A żyje się, ja k  pan i w ie, nic z 
fab ry k i, n i sk lepu , tylKo z tych  
g łup ich  sublokatorów '.

W ięc skąd tii b rać  na  w szystko?

jiii;.ęi w w odew uu „iviOiowa Frzew n,j.,- 
cia" K rumiowsktego, k tó ry  zostaniu w y
sław iony w niedzielę 1. styczni i (PJiS 
jTzam i ,< kańska 7 $  Początek o godz. 7 
wieęzći-. B ilety do nabycia w cukierni 
F ra n t l ta łc. Ja ja. Łyczaków  11.

i 9 :  In ! ( JA naczyń blaszanych no 
f K m z u  m leku. Min. K om unikacji po- 
leciio 3;a(jom  w strzym ać się naraz  ie cd 
iądąn iu  urzędow ego legalizow ania (stuią 
p'o>v.ima; naczyń blaszanych do przuwo- 
«ti m itk a , c!c przeprow adzenia czego - -  
jak  w sw tim  czasie donosiliśm y — w y
znaczony by! pierw otnie te rm in  do koń 
ra  g iin h ia  1927.

l—i F ar patrzyli się w papierosy. Ja  
kój) M'. cc, w łaściciel sklepu ty ton i j w o -  

go przy t i .  Szpitalnej 2, doniósł poitep, 
że nieznani sprawcy w łam ali się do jego 
.sklepu i skrad li mi 4000 papierosów  pła 
skirń , ! 000 dam skich, 2 kg. ty toniu  uaj- 
przednh-jszugo ifd. w artości 1000 zł.

( — Nagły zgon. W czoraj w pociągu 
zilążsjiiCym z Jaw orow a do Lwowa 
żm ari nagle afi-letni Leon Koch, ram . 
w Kobyii, icy. L ekarz dzielnicowy polecił 
zwłoki ,u^c odstaw ić do kostnicy cm en
t a r z a  z\<lof.y.skiogo.

\ —V O bława w  III. tz ieh iiey . Funk ;,o 
nerjuszo k c m isa rjitu  III. P. P. przepro- 
wadźiii v,c; orijj obłasvę w swoim rejonie 

oddań oo aresztów  policyjnych p id  
zarzutem  syłpczrgostwa dw adzieścia kii- 
aa  osób.

f F Alesztowania złodzlcji. Do arosz-
i w pi '-ry jnych  oddano w czoraj: Alek
sandra  .,'e tuebę  za nsiłow ąną k ra iz .cć  
na Sii-.oil ; Fujra węglowego pod finuą  
„ F e id rn a  Raroihtjj piyM' ul. A kadem ickiej 
2! oraz Ah rję  Kożuchowską. .j_*k;i poife j- 
l zan i o sy stem alycyną Itradzież ną  sz lii- 
dć swego chlebodaw cy Begleitera.

i—) V. lelka ofenzyw a n a  złodziej! 
E f. ńt< y  w ydział .śledczy dokońał'-jj :ąe- 
raljjeuo pizegłądu wszystkich lwów 
skicii złodziej i znaczną ich część 'o s i-  
rl tll w  arcsiftach policyjnych, by unt &&•. 

Ą hwić im grasow anie w  wieczór Sylwe 
. ‘rew y i ozień Nowego Roku. W . a n n  
lach lisać;one m nóstw o asów złodz:e;- 
. k i ó h ., .

Żądai zawrze tylko cykoj-ji Bohma.

Jedwabie
w  wielkim wyborze poleca firma

SMietócz & MryM
Lwćtr —  Rynek 32.

i iSULFOOOL. J|wi
wypiobowany śiodeit w  chorobach dróg 
oadbchowycl ( k a s z e l ,  c h r y p k a  11, d.)

Do nabycia w aptekach.
Cena Raszki syropu U. 2*40.

Katar i  jego lacjonalae leczenie. Se
zonowe cierpienie, oznacz me .ogolniś m ia
nem  kataru nie jest tak biahom , ażeby so
bie lekceważyć jetfji następstw a i nieslu- 
sizaiie uważane jest za zbyt lekkie, aby za
sięgnąć porady lekarza.

Dotą^ stosowane środki polegały na 
objawowem ulżeniu cierpieniu przez sto
sowanie -proszków i zabiegów, 2 uznaniem 
przeto w ypada zaznaczyć ,. że przyczyno
we zw alczanie ,k a ta ru "  siiąlo się możii- 
wem dzięki nowemu przyrządowi ftzykal- 
no-leczniczeanu, wprowadzonemu do uży
cia pod nazw ą „Ullra-Raybr". ' " g

Jest to aparacik w  forniie widełek, BJ? 
baony za pomocą przewodoiika ze zwykłą 
bateryjką, jak do lampek kieszonkowych, 
zakończony dwoma żarówkami niebieskie 
mi, stanowiąc U itra-Rayor w lniniaiurze 
paWszćahnie znaną lampę „SoMus" o IH-. 
trze św ietlnym  miebsesikin',. Włożone do 
jamy nosowej lampki, po pierwsze przyiójgł 
gając ściśle do błony śluzowdj, usuwają 
prze&rwieaie naczyń krwionośnych, n i
szczą, wszelkie drobnoustroje, a zlekfca o- 
grzewając błonę śluzową nosa przewie
trzają go talk, iż  już po upływie tjMkirmi- 
n u te j# 1- naśw ietlania przyw raca się nor
m alny oddech nosem.

AYobefc zupełnej nieszkodliwości .“za
biegu i . zuipełnie pewnej skutaazności 
U ltra-Rayar powinien znaileśiF się w jcaJit 
dym domu, prayczem ijjAyielki wydatek 
jedno-razbwy sowicie opłaca się, gdyż łik- ’■ 
ta-yjka zużyta po 10 naśw ietlaniach dzje- 
sięcicmiimjtowydi z prizcstańkaimi, 'żasjąę- 
pioną b y ć . może inną za bardzo niew iel
kim kosztem. -

  —  - .
Z OKAIJI ZARĘCZYN prof, Oskara 

M n  (ilu y pt. Adela Horszowską, serdeeiu e 
BraSaiuje Grono Koiegiw. 10011

7<? ś w i a t a .

Nowe caraoloic angielskie. Min. Int- 
i i f t i r a  W. D rytanji zam ów iło w w arszta- 
laoli iolinczyoh w H avilland Com pany 22 
osobowych sam olotów. A eroplany tego 
typu iiędą mogły rozw inąć szybaość o- 
kolo 'UjOj Lim. na  godzinę i utrzymwwać 
bęcTy, kom unikację  m iędzy lo tn iskam i a 
ośrodkam i wojskow em i w k ra ju , służąc 
w ył.u : r ie  celom pow ietrznej obrony 
k ia ju

ŻMi<f karnawału.
B A L u rzę d n ik ó w  

Barków - lw ow sk ich
n a r/ecż, DOMU ZDROW IA odbę  
dzie s ię  dnia  1^-go styczn ia  1928 
w  sobotę, w  K asyn ie  literackiem .

 o----
Kuuiiieł bąlu urządzanego staraniem  

„ju rt jbzu aapomuooweflo" Izby Adwoka
tów (Fundusz wdów i  ńerót), oraz Sto* . 
KantL. Adw., który m a się odbyć dmia 7./I. 
1928 w  salach Kasyna literackiego pr.zy 
uh Akademickiej komunikuje, że zgłosze
nia. o zaproszenia przyjm ują najdalej do 
Ania i-il- 1928 adwokat dr Steimberger, 
Jpigiellońska 3. (Tel. 36—OŚ) i Dr. Czu- 

jtóiw fki (kanc. adw . D ia Dwernickiego, 
M ick a , 21. Tel. 29—66). 10904

S k ła d k i.
Dla W iktoiji:

iułFnn .1. f  i 2.—, J . W. :d. 3.
Dla etarnszbi kaleki:

J W. zh 3.



s b  m

we Francji.
EX-MQNARCHIŚCI NA ŻOŁDZIE SOWIECKIM. — KOI.ONJA ROSYJSKA. NAJLICZNIEJSZA W PARYŻU- — 
P.OZPAJANIE BOGATYCH AMERYKANEK. — TAJEMNE SIŁY PARALIŻUJĄ AKCJĘ POLICJI FRANCUSKIEJ.— 

ROSYJSKIE SEKRETARKI W  REDAKCJACH PARYSKICH.
P aryż, w gjrudn u.

Ce) Szeroką strugą raziła,Ja się po 
całym śwrecie emigracja rosyjska.

Pierwszym elapam w  tym olbrzy
mim odpływie morza w® hudlnniego na 
zachód1 — był Berlin. W Ghan W  te ra- 
burgu rozbnzmilewała niemal w yłącz
nie mowa rosyjska. Gidly naisitiąpita s ta 
bilizacja w aluty i zapanowała droży
zna, potężna fala -rosyjska odpłynęła 
»a zachód ,

do Francji
. W uą-gu niespełna ositaitinićh czte

rech la t emigracja rosyjska opanow ała  
P iryż  i Ri»łiSiĘ.

W krótkim czasie zapanowało za
wieszenie brani -między etem-enóaimi 
moinarchistycznemi a rewcflucytinemi i 
dziś wśród nich idealna panuje zgoda. 
Ogromny procent dio /ntediawna: fairta- 
tycznych monairc.hiistów, zriilew.-cteny 
twardomi wutunikam, życ.jla ;przesiZe'dil' 

na żołd  sow ieck i 
i objął wyznaczane .przez ■ Moskwę 
placówki.

P aryż —- jaik w iadom o — " pesiaffa' 
liczne kolom je w szystk ich  m ożliw ych  
la s  i  narodów . Jednakże kio lania, ro
sy jsk a  zajmuje do ninnjące stan ow i
sko. O panow ała pałą ntenratl d zieln icę  
ł'£Ssy, zn aczn ą  połać M ontm artrs‘n 
i  M oniparnassn. Kalbairety, teaitry, w y 
tw órnie film ow e, przedsaębiioiśtwa por- 
n cgraficzno-baietow e, tajne dom y pry, 
przepełn ione są  -siłami jósyjsflstfeii. 

J h a ca  w takich  i-okalac-h u . ..
depraw uje i w ykoleja.

Powstaje na tem  (Ile ogromna ’ fa
langa , typów  podejrzanych, goitowylch 
do wszelkich posług i aikcyj wyiwroito- 
Wych. Ton rozkład Łm ivaeji rosyj
skiej występuje szczególnie im słonecz 
nej R m erze  od-St. Ralphael dio grani
cy włoskiej. Momte-Carlo,, Nizza i 
-Tuan-les-Pins — oto tirzy 'główne cen
tra rosyjskich-

m ętów  sp ołeczn ych .
Rola krupiera -należy pad1 tym  wzg.lę-: 
dem do zarobków •majiszlaichetaiejj- 
czyich. Niestety, większiość emigracji 
ro®YWkipii, przebywającej na ,Ja sn y m  
Brzegu'*/

Dudni snę rozpijaniem
amerykańskich1 pilultokraitsk, grą w 
karty  i propagandą bolszewicką i amar 
cliiśtyczną. Dziś Gołe IdfAżur uchodzi 
za główne miejsce spotkań rosyjskich 
nihilistów z  -wywrotowcami c-ailej rasy  
romańskiej.

Policja paryiska od- czasu koimumd4- 
s tycznych aw antur wszczętych poid

NIENAWLSG DO POLSKI.
pokrywką Sac-co i , V an zjfe  rozpoczęła 
generalne czyszczenie. Jednak energi
czną rękę prefekta pałne#, p. Chlap pa 
paraliżują- ustawiczni., jakieś 

wpływy tajemne. 
Podejmowane niemal codziennie rewi
zje dotykają raczej reprezm tanłótt 
wszystkich innych kdioinrj, tylko nie 
rosyjską. Na 150 liokalli rosyjskich

SłICkaikl T!!!!lllsS
dają idea-ny o«’biór.

Jeueralna Przbjslaw icie lstw o: C l F ! l ( i C M ę H  ^  A
P ęlsk ie  Z akłady „ « l l Ł l ¥ l Ł l l O  O .  H .

___________ M jg ją  m m i 18. lei, m i ,  2m mt 29-16.
K ą cik  ra.djoz'iy.

PROGRAM AUDYCJI RADJOTYCH.
Niedziela, 1. stycznia 1928.

■ W arszawa (1111) 12.10 Transm-' poran
ku smyczkawpTO g Filh. Wars-z- (Orkiestra 
chór mieszany, soliści). , 15.15 Koncert 
symf- ,pośrfiĘCOIiy twórczości Czajkow
skiego. 17-20 Audycja Lteracka. 20.30 k-on-1 
cert w spólnej •• shfcji krakowskiej i w ar
szawskiej (Muzyka poiska). 22)30 Muzy
ka taneczna.

Kraków (566) 20.30 Koncert .wspólny
22.30 Dancing;' / " ć ;  -

■ Poznań (311) 20.90 /.W ieczór życzeń" ."•• 
22.-30 Dancing-

Kaiowiee 7(422) Transm- z W arszawy. 
2230 Muzyka taneczna.

Wilęo (435; 20.55 Noworoczny koncert 
pośw. muzyce polskiej. 22.30 'Dancing.

M eijolan (316) 21-00 „Dziewczę z Za- 
ehouu“ 'bpera Pucciniego.

Wrocław (322) 18 00 „Śpiewać? No
rymberscy", opera. WagrieTa..

Jfopethanp ._(337) 20.15 „Księżniczka
c-yrkówka" operetka Kalmama.

Lfosk (366) . 20.15 Produkcje artystycz
ne (Śpiew, czelo). 22.30 Muzyka ta 
neczna.

Hamburg (344) 20.00 Wieczór walców 
w edeńskich..,23.30 Dancing.

Franki u li (4-28) 20 30 Koncert nowo
roczny. 22.30 Dancing.

L asgenberg . (4GSJ 1.9 30 „Flet zaczaro
w any" o-pera Mozarta. 22.30 Muzyka ta 
neczna..

Berlin (484) 20.30 Kabaret noworocz
ny. 22;30 Dsecigg.

- Wtodeń (517) 18 45 Muzyiko. kam eral
na. 20.00 „Der Barometormachcr auf der 
Zauberiufecd" szlpika faiiitustięznu F. Rei- 
irunda- 22-30 Jaz-banć.

Monachjum (535) 18.00 „Śpiewacy
Norymberscy" opera Wagnera.

P o i i i c t l f  i a l c k  2 .  s t y c z n i a  1 9 2 8 :

W arszawa (U r i)  13.15 Transm. m uzy
ki tanecznej z kaw. j,Gastronom jp.“. 19.35 
Lekcja języka fran-c. 20,30 Koncert- W y
konawcy: Trio Kmita, I. Zapolska (śpśejy) 
32,00 Sygnał czasu, 'komunikaty.

Poznań (344), Katowice (422), Wilno 
(TSSj, Kutków (566; 20.30 Trausmisja 
koncertu ż  Warszawy'. (Utwory Smetany, 
DworĄiika, MozaaTa, Merdiego i in.)

KrDewiee (329) 20.15 „Gdy się. s ta - 
rzejemy", gawęda dram. Blmnenthala-. 
21.05 Kraje niemieckie., w., słowie i. pieśń;.

Neapol (333) 21.00 „Carmen", ornera 
Bizdia.

F laga (349) 21.30 Koncert (Stepanova- 
Kurzova).

Lipsk (366) 20.15 Więtyiór japoński. 
(Recyłjlcie, - śpiew, fo'r,t-.)'« 23.30 Dancing-

Staitgnri (3S0) 20.00. Koncert. (.Pieśni 
Scbumannaj- 21.30 Rewja szlagierów.

Frankfurt (428) 20.15 „Der Feldpredi 
gerjj openettką- Millodkera.

Rzym (449)’j'20rt5  „Naro-dzdiny Zbawi
ciela", o-raterjum Perosiego.

Lannenberp i (468) 20.15 Wieczór Woif- 
Morike. 22.30 Dancing.

Berlin (484) 19.55 Hyimny narodowe. 
Odbzyt z rlustr. muz. 21-30 Pieśni Mahle- 
ra, Brahmsa-

W iedeń (5.17) 20.00 Muzyka popular
na- (Orljii;!S'tra, śpiew)..-/

Idąc za w zorem  m iast sto łecz
n ych  otw orzyłem  przy K aw iarni 

W iedeńskiej w STfrYJU

Bar F a m iiili!!
w ytw orn ie  i  e legan ck o  nrzą" 
dzony. —  R endez-vous e legan c
k iego  św iata . —  C odziennie  
produkcje tan eczn e s ił  zagra

nicznych .

Józe f Rosenberg
w łaśc ic ie l K aw iarni W iedeńskiej 

w Stryju.

znajdujących się w  obrębie Paryża, 
z-ai!e\dwie pięć zallaładóiw było pddkła- 
nych policyjnej‘rrewizji. Jak to rozu
mieć'? Moiże astatniia feompromiiiiaicja 
rad.uycu socjalistycznyct rzu^i. moc- 
oaejsM. światło na te wpływy 'tajem
no. oczywiście- o tylle, o ide te saime 

siry anonimowe 
nie sparaliżują -akcji wdaidlzMJp-Tągy. 
Bo p'Otdo’bDO, jafk utrzymują Wtajemni
czeni, w każdym niemal dztemró 
paryskim Pekre.ar!cair>i są emigrantki 
rosyjskie...

Emigracjp, rosyjska we Francji, sta- 
TiO",vi poza ni-dicznemt aferami, ele
m ent roz.kła-doiwy, w  stosunku zaś do 
Polski żywi skrajną nienawiść i n- 
prawia bezwzględnie wrogą nam pro-
pauuŁdę,

N A D E S Ł A N E .

Dl  I. B e ł t e r
ordynu je w sezonie zim owym 

w KRYHiCY Willa „KRAKUS".

Dentysta Dr. RENNE^
Kętrzyńskiej, 21 (obok kość. św. Elżbiety) 
T tek tro tera p ia . Ulgi w sp ła tach .

SPEC.JAL.rST'1 chorób w ene.ycM ych

Dr. SCHWARZ kosm etyki b. Se- 
kundar. „zpit. państw. Lwów, nl, SŁO
WACKIEGO 4. naprzeciw gŁ pocz.y. Le- 
czeuie plam, brodawea, w łosów  elektro
lizą, diatermą i lampą kwarcową. 

Tel. 16-61

ł J I P I O y  „ G Ą Z .  P O R . ‘ ‘  z  2 .  I . 1823.

MAURYCY RENARD. 4

Historia o z i e z i r n i s a  
lustrze.

„Przeszliśmy do sąsted,u'eigo b-alonu, 
hr. de Morfy dyiazał B°|ii.-r>- ^  H m  
Wydawał rai się jaikiś̂  ztotesźainy.

-  5 i-re — podjął ®  Merfy _
■ więcej godzinę temiu, kiedy Wajiza 
Królewska Mość grat®, parliję z 
ra.arszałkujm, hr. dte Han zapropi inio- 
wał mi, aibyamy wyszili rażeim ode- 
tehnąć świetżam powietoeirg nocy. po
słuchałem go i wyazilć&my. Pczez po
myłkę, jak puc-zą/tkojwo myśMern,. 
■skutkiem lekkiego polclchimiełenfrai, d'e 
Han poprowadził minie dio hudkua-ru 
pani markizy. Ohoilałem natychmiast 
wyjść stauntąd, ale de Han...

— To kłamstwo! Wtarutnc kłaim- 
stwoTj— przeiriwuł mu gwałtownie de 
Han. — Cóż to znów za karnadja?
■ — Przysięgam, sire, na mój bo- 
nor — odpairł de Morfy — że mówię

szczerą prówllę. Bo i pocóż miałbym 
zmyślać? , Pocóż miałbym rzucać ka
łu mnje?

■— Poco? — powtórzył de Han, 
który zdaw.ał s-ię kipileć oburzeniem.

„Alę de Ma-rfy '-poidazeid ku nienriu 
i patrząc rrm prosto w  o te *  mówił:

— ri’ak jest, spróbuij pan  zaprze
czyć, że nie miałoś żadnego sizatań- 
skiego planu, prowadząc mniie dc tego 
buduaru i przytrzym ując pirizemor.ą 
przeli ówom lustrem! Niiby to cliciałeś 
mi opowiadać głupie historyjki o ma
gicznych lustrach, o Narcyzie i Arohi- 
medesie!... Simę, ten ciźłiawiOlk jest zło
dziejem i czarowmiikiem!... Zaledwie 
wyszlśmy z budluarfu, poczułenn, że 
owłada Turrie jakaś dlziwna słabość. 
Przypisywałem to począitkowo nad
użyciu trunków, zaduchowi, goirącu. 
Otworzyłem okno, — to tutaj. Nic mi 
to nic pomogło. Pagfcainowitem teliy 
pójść położyć się do łóżka. Dlatego to 
pozwoliłem .sobie bez pożegnania Wa
sze; Królewistkiej Mości, odiejiść, gdyż 
c-zułom jakieś niepojęte osłabienie.

„Natycnmifflst po przyjściu dio diorpu 
c h ca łem  się przejrzeć w lustrze, by 
zobaczyć, jaik wygląidiaim. Siire —  pro-

3 Żę w y s ta w ić  sobie' m oje -ać^w ienw e; 
I .u s tro  m oje po zo sta ło  zu p e łn ie  p.ugtel 
N ie u jrza łem  w  n iam  n ic  zu p e łn ie  I 
Ukradziono mi moje własne odbicie 
w lustrze!

—  To absurd-’!!. —  ob u rzy ł się. H an. 
—  Be.zczelme k łam stw o !

,,De Mer.fy m ó w ił da lej, zw rócony  
do n ie g o :

—  Ż ąd a tm ,, ab y ś ra i p a n  na-tych- 
m ia& tSzw rócił to .m o je  odlbdc-iie, P ra w 
d a , u w ięz iłe ś  je p a n  w  ty ch  dirzw iaoh 
lu s trz a n y c h  budua im ? A m oże w ydo- 
bytłeś je s ta m tą d  ja k a ś  czariadziejską 
w ła d z ą ?  Może p o d o b izn a  ro a ja  ohodżi 
te raz  po  m ieśc ie , k ie ro w a n a  p a ń sk te m i 
ro z k a z a m i? ... Jak ież  ohydlne p la n y  
n a s z  n a  m y ś l i ? . . . .. No. odldaiwaj mi 
n a ty c h m ia s t imoje odbicie, ty  s z a ta 
n ie  i

„D e H a n  milcz-ał. Na u stach  iigrał 
m-u jak iś  o k ro p n y  u śm iech . W idlzia- 
łam , ż e ; ‘z a c h w ia ł się  lekko  n a  n ogach . 
A le p-owi-ediz sam , C hasffilon , oa łe  to 
jego zach o w an ie  s ię  m ożna sob ie  by ło  
tłó m aczy ć  w  ro z m a ity  sposób.

— Panie de Merfy — odpowiedział 
■wkońcu, w ażąc każde słowo — byłeś 
pan w buduajrzw, we właonjeij usobte,

żywy, razem z panią de Lawouing. 
Król waś tam  wildiział i swoiim nie
opatrznym giestem Was spłoszył. W  Cm 
czas zamknąłem szybko drzwi. Zorjon- 
(owałeś się pan oifrazu. że sytuacja 
przedstawia się ‘poważnie, a nawelt 
beiznadziejnie. A'le upawim.wsziy się, 
że tylko lustro wais zdradziło, obmy
śliłeś sprytnie cały plam -celem zgu- 
bicn.ia mnie, a uiratowairiuia stobie i 
swej wsjjólniciziki. Prawda, że cikmo 
buduaru wychodzi n a  terasę? A stam
tąd ile czasu pioitrzefoofle mężczyizna1 
młody i silmy, by obejść naokoło cały 
pałac i przyjść tutaj?

„Tym razem h-r. ,d:e Me-rfy ■wy.idał mi 
się oburzonym, 'aż kipiał z  -gniiowu.

— A.ch, teraiz już noiaum-reim! —• 
wybuchnął. — Wiem. do czego zmie
rzały pańskie m achinacje! Ty nę
dzniku!-.,. Sire, racz ma! aeamMi,- pa
nie, abym wszedł tera<z do tego bu
duaru i

— Stój! — krzyknął die Ham. — 
Przedtem musi się przeprowadzić oew- 
ną próbę.

(C. d. n.ł:
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GIEŁD Y.
W arszaw a, 31. g rudnia. (Tel. G. P.) 

F unk  fi* si c niow y 130, B a n t H andl owy 
l:!3, B ank 1 olski 155, B ank Przem ysłow y 
107, B ank Z achodni 30.75, B ank Zw. 8p, 
Zarób. 90, B rovn Boveri 142, Czersk 1, 
Częstocicc 70. F irle j 56, Steinhagen .25, 
W ysoka 140, W ęgiel 110, Poisao Nafta 
l f ,  Nobel 4,-50, Cegielski 49, L ilpop Kau 
40.75, Modi-zejów 9.15, N orblin 200, O 
slruw iec 87, Pocisk 2.76, Rudzki 53, pta- 
racliow ice 66.25, Ursus 11.75, Zieleaicw- 
sa i 22, Zawiercie 33, Żyrardów  18, Bor 
kow sai 20 50, M ajewski 42, Gródek H 3.50, 
StęporKÓw 20.

Warszawa, 31. grudnia. (Tel. G. P.) 
D olary 51. Zjedn. 8.86, Belgja 124.14, Be* 
land ja  559.60 L ondyn 43.41, Nowy Jo rk  
8.88, P aryż 35.02, P raga 26.35, Szwajca- 
r ja  171.72, W iedeń 125.69, W ch j 47.01,
5 •proc. p o ż jczk a  konw ers. 66,25, poż. k o 
lej. konw ers. 61 25, pożyczka kolejow a 
102.25, pożyczka dolarow a 84.00, dola- 
rów ka C3.50, 8 proc. listy zast. B anku
Gosp. K raj. 93, 8 proc. listy  zast. Banku 
Polnego 93, 8 proc. oblig. kom un. B an
ku  Cicop. K ia j 93

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 3 . grudnia. (Tef. G. P.) l a  

ryż 20 35 1/4, L ondyn 25.27 7/8, N. Jo rk  
5)7.70. ftclgja 72.45, W locny 2 7.35 W2, 
H iszpanja  87.80, H olandja 207.10, Berlin 
123x7 j/2 , W iedeń 73.20, Sztokholm 
139.80; tls.o  137.75, K openhaga 133.75, 
Sof ja  5.73 1/3, P raga 15.34 1/2, W arsza
wa 58.05, B udapeszt 90,60, Bialogród 
9.13 i / l v  Ateny 6.90, K onstantynopol 2.67, 
B ukareszt 3.18 H elsingfors 13.07, Bue
nos Aires 221 3/8.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń 31. grudnia. (Tel. G. P.) Am-

stcrdam  256.63, Belgrad 12.47 3/8, B enin  
168 63, B ruksela 98.81, Budapeszt 123 68, 
B ukaresj i 4.35, K openhaga 189.10, Lon
dyn 34.50 1/2, M adryt 119.50, Medjojhn 
37.32. N. Jo tk  706.35, Oslo 88.25, P a rrż  
27.81, P i aga 20.92 3/8, Sofja 5.0S 7,8, 
Sztokholm  190.60, W arszaw a 79 50, Zu
rych i 26 17, A m erykańskie 704, N iem ie
ckie 463.40, F rancusk ie  27.87, Włr.-tkie 
37.22, Jugosłow iańskie 12.38, Polskie 
79.45, Czeskie 20.88, W ęgierskie 123.85, 
Szw ajcarskie 136.20(A Angielskie 34.44, 
Helenek i Ł k i e  284.60, R um uńskie 4 32, 
H iszpańskie 118.70, Szwedzkie ,83.50, 
D uńsl > * 18.5 50, R enta m ajow a 0.72, l e n 
ta  Jutowa 0.465, D unaj S. A dria 83.70, 
B ankverein 30.10, B odenkrcdit 125.30, 
K red ita lists lt 66.40, Kompas l jL i in d c r -  
balik 22 60, M erkury 27.75, Kolej Półno
cna ^'46, i zem iow ce 61, A uśtr kol, oań 
2’-> 15, Kołej Południow a 11.95, Goleszów 
118, Gemm! 69.50, Alpiny 44 3/4, Berg.
u. U iitten 763 1/2, K rupp 17.05, Poldi 
H iitte 150 1/4, P rager Eisen 325, Riina 
14710, Skoda 258, Siersza 11.10, Ziele
niew ski IG.fO, K arpaty  29, G alicja 38 1/4 i 
N alta  38.2-, Schodnica 9.

GIEŁDA PARYSKA,
P*vyż 31. grudnia. (Tel. G. P.) Lon

dyn 12102, N. Jo rk  25.40, b e lg ja  355.23, 
H iszp a rja  430 1/2, W łochy 134, Szwaj- 
c ą ija  490 : /2, D an ja  681, H olandja i027, 
Norwegia 676.25, Szwecja 685 1/2, P n g a  
75.30, R tm u n ja  15.60, Niemcy 606, W ie
deń 338.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 31. grudnia. (Tel. G. TM N. 

■Łuk 488 3/16, H olandja 12.07 7/16, Fran ■ 
cl a 124C2 Belgja 34.89 3/4, W łochy 92 40 
Niemcy 20.45 1/4, Szwajc.arja 25.27 3.1, 
H iszpania 28.86, D anja 18.21, Szwecja 
18.09 7/8, Korwegja 18.’?*.

Dno nędzy. Naprawdę żlotełnu i  nigdy 
m eza wodzącemu sercu Czytelników na
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzem ieślniku lwowskim, matkę legjonisty
i  obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio
nych ran —• znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci glodowtojt Nieszczęśliwa sta
ruszka jest nadto Ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejszej naw et kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
Lwowa"

——O" -
Schorowaną staruszkę, niezdolną zu

pełnie do pracy, wdowę po muzybańcia 
Teałru Wielkiego, polecamy łaskawym 
względom naszych Czytelników. Składki 
pod A. F. przyjmuje Admimgtraaja, która 
również na żądanie udzieli adresu szcze
gółowego.

  O------

i
O G Ł O S Z E N IA ,

w o l n i ; POSADY.
10 groszy aa wyraz. I

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachoW© korespondein- 
-cyjine prof. Sekiułowicza, W arszawa, Źó- 
raw ia 452. Kursa w yuczają listownie): 
buchalterii, rachunkowości, kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, praw a, kaligrafii, pisania 
ma m aszynach, towaroznawstwa, a n 
gielskiego, francuskiego, nidmieckiego. 
P-o ukończeniu świadectwo. Żądajcu. 
prospektów. 10854-39

MĘŻCZYZNĘ lub kubietę zdrową, nieza
leżną z ekończrrudmi studjaoni Snopko
w a i świadectwami poszukuje Zaiząd 
Dóbr Bóbrka na ordynarję do pełni m ia 
■obowiązków dozor< y bydła i  świń. ■ Zgło 
saenia nieuw zględnieni bez odpowiedzi. 
Czaykowski, Lwów, Piekarska 16.

10680

BUCHALTER sita .pomocnicza potrzebny 
zaraz. W lasnoręcauie-pisane ogłoszenia 
adresować Spółdzielnia Rolnik, Jawo
rów. 10883-3

BUFETOWIEC piift-wszorzędna sna , zosta
nie natychm iast przyjęty Zgłoszenia: 
Krakowska 7, restauracja. 10864-3

MŁODY pomocnik h and 'ow y lub starszy 
praktykant z dziabj korzenne śniada 
nitowego zostanie przyjęty- Wiadomość 
Kalza, Lwów, ul. Krakowska 1- 11.

10818-3

ZDOLNĄ kucharkę restauracyjną przyj
mę, W ierzbicka, M arcina 5. 10801-3

MASZYNISTKA z  praktyką biurową, w ła
dająca dobrze językiem niemieckim, 
w yznania katolickiego., poszukiwana. — 
Zglosatinia z odpisami świadectw do 
Administracji pod „Styczeń". 1906

SZOFER zawodowy (emerytowany woj 
skowy) trzeźw y, bez nałogów  poszukuje 
posady na Jkrcm nych warunkacn. Ła
skawe zgłoszenia do Administracji „Ga
zety Poronnej" pod „Chorąży 27' .

10310-3

( MATRYMONIALNE. g
12 groasy ta  wyraz* g

ZIEMIANKA młoda, przystojna, .pozna w 
celu m atrym onialnym  właściciela dóbr 
lub pana n a  wyższem stanowisku- Zgło
szenia do Administracji listowne pod 
„KanoEna". 10908

UI&SŻKANIA, E&Lł PT. 
10 giusZir za wyraz. I

WZOROWE umieszczenie uczemicy do lat 
12. Nauczycielka, Koralnicka 2. drzwi 
4, 10823

OSOBNY pokój kawalerski, umeblowany, 
Obsługa, światło elektryczne, z  Opałem 
przy iiidM en tne j chrześcijańskie!) no- 
dlzlnie, zaraz do w ynajęcia (z w yjąt
kiem akaidemi-KÓw) wiadomość Centrala 
Dziennikarzy, noralnicłfa 4. 10829

SZUKAM od 1. lutego dla twoich dwóch 
synów, słuchaczów poHtechniłd pokoju 
ładnego, ciepłego z osobnym wCJioaem, 
z  dobrym, zdrowym wiiktem. Blizfcość 
politechniki pożądana- D r. Mondschein, 
Stanisławów. 10877-2

POSADY POSZUKIW AŃ*  
3 groazs is wyra*. 1

POSZUKUJĘ pokoju z umeblowaniem lub 
bez, z osebneui Wejściem, dla jednej u- 
soby. Zgłoszenia „Pokój" do Admini 
stracji. 10805-fy

NIEUMEBLOWANY pokój z osobnem wej 
ściem poszusuje od zaraz. Zgłoszenia 
do adm inistracji „Ulrzędnik kolejowy"

10787 5 !

POECI kawalerski, umeblowany, z osob- 
nom wejściem, tylko w śródmieściu, po
szukiw any dla 1 ew entualnie 2 solid
nych panów. Łaskawe zgłoszenia do 
Administr. pod „Studia". 10787-6

GORRODYNDkucharka, starsza, rolzumie- 
jącą się na dobrej kuchni poszukuje od
powiedniego zajęcia od zaraz. Ciepliko
wa, Drohobycz, kolej, w yżną 22.

10803-3

MŁODA, męska, rutynow ana siła biuro
wa, z kilkuletnią praktyką, biurową, po 
szukuje -posady w jakiedńkolwiek przed
siębiorstwie. „Miejscowość obojętna 
do Administracji. 14107

B N AURA I W YCHOw Anul, f l  
16 greszy za ™yraz.

E l AKOWSKC Kursy Szoferskie L, Hu 
bi-okiego, Kraków, ul. Pija-rska Nr. 4. 
szkolą najlepszych szoferów we wlas- 
nyoh szkolnych w arsztatach (Samochodo
wych. W pisy codziennie. Piszcie o pijęy 
sne-kty.- 10217-4

KURS tańców najnowszych rozpoczynam 
3. stycznia, tańce dawniejsze 4-go. No*

: i" !■- ■ ni.infj ’ ’ ■ I n,! - , ,  t I < 1/̂ . ■■■

ZAREJESTROWANE PRZEZ KURATOnl u t i  DAtfĘtiU bZa.OL.NLGO ARAKÓW BK. 
Reskryptem L. 3288/27, z d, 6. VIII 1927, zatwierdzonym przez Ministr. W. H. i OB.

rnirsi KiJiiiPiozts i Ojiszs u i / e  „ l E S i r
"raków, ni. Studencka 14, I* p. 

przyjmują wpisy na drugie półrocze rokn rzk- 1927/23
1. Kurs maturyczny półroczny, 1-ioczny i 2-letni w szystkich typów gitott'.
2. Kur* niższej szkeły w zakreBie“4-ch kla'S.
3. Kura srminarium nancaycietskiego.
4- Kurs szkoły huadfuwei jednoroczny i półroczny
5. Analogiczne kumy pisemne wszystkich typów zostały na  nowo zreorganizowa

ne, a uczestnicy kursów tych otrzyrńują cd miesiąc, oprócz całkowitego materja.lu 
naukowego, lj. skryptów, wskpjzówt-k i pro-gramów, tem aty z 5 -ń u  głównych 
przedmiotów do opracowania.

Na kursach , WIEDZA" uilźlclają nauki tylko najwybitniejsza siły fachowe kro
kowskich zakładów średnich od 5 do S godzin dziennie.

Wszelkie potrzebne podręczniki lo dyspozycji uczniów..-.(nic). Dla wojskowych i 
urzędników państw, opust 25 nrc. lafcdBkVh ińlóurl+pcwi udziela

RUFNO I S f» £ .D A Ż  
12 gtoszy za wyraz

FORTEPIAN wiedeński w dobrym stamio 
za 1000 zl. 'rspraeda „Moniuszko", Zi- 
morowlóza 10. 81052-2

SAMOCHÓD ciężarowy niem. marki na 
dcferepcjan 3 =:{bnoww i podWozim na 
au-tuibśs nd- •40>.Łsób w całkiem dobjwm 
stanie do sprzedania- Bliższej wiado
mości udziela St. Werchowieoki, Teu- 
tyńska 1. 9. 12— 14 godżuiy. 10882

W0AEK żółty jasioniowy w b. dobrym 
stanie do sprzedania. Oglądać uf. Żół
kiewska 52. (róg Podzamcze). 108889

DZIERŻAWY (kupnr.j apteki w powiato- 
f a n  mieiściie posziukuję. Zglosżenia: 
&tein, Lwów, Oc-htaiek 6. „Galen".

10890-2

W WIĘKSEEH mieście pmyia-towom na
tychm iast do oda!ąpicini^ósklep połączo
ny t  restauracją ba-rdz-o dobrze prospe
rujący. Zgłoszenia między 2—5 gorlz, 
Konhflńiwskiego 10. parter 2. 10832 2

FIAŃINA nowe od 2.200 złotych. Oryoiliie
* raty. NorMcki. Piłsudskiego 17. 10178-3

FORTEPIAN krzyżowy, praiwdżiiy o dobry'
sprzedam niedrogo. Kopornika hi Skle,
niarski.- .0746-10

|  HOENE DONILSt-ę.iisA
11C groszy aa wyraz. i

PONCZOCIHJf wmlniane, Porowe, Fiild'e- 
cossowe, przędz-owe, jedwanne Trama, 
Bemberger wyrobu krajowego i zagra
nicznego poleca tanio „Lichta", główny 
aklad pońcżoci,, H etmańska 22. 10848

ozdobne i  zwycizajne najtaniej w  naj
większym s-kładziie zegarków Dąbrow
ski i Rozwarzewaki, Lwów, Akadenu 
c-ka 2- (Hotel Get«rge'a). Dogodne wa- 
ru-niki. M^lds-ne pracownie. 10761

R d d jO * Ł } ) G Ł j i ł ł y
i  $2ąścl składow e

n a jtan ie j poleca

W ALERJ&N D ^ A B I f
RaiSjolaboratorjum  

Lwów, Sykslu.ka 17, Tel. 7-36.
O ferty i Cenniki na  żądanie.
Montaż aparatów/ n a  p ow incji.

„ZACHĘTA", ul. Lbgjonów 7. W ystawa 
Gwiazdkowa. Obrazy w ybitnych mala- 
nzy /polskich tanio i na d-og-odne spłaty. 
Losowanie 1. stycznia o gedz. 12.

10878

MAYSECHALTER, Sobieskiego 5- poleca 
wybór kapeluszy, oraz przerobie skór

kowe, filcowe 10884-

DAWID WEBER r. Schwarz uniew ażnia 
zgubioną książeczkę wojskową P. K. U. 
Stryj. 10887

POSZKODOWANI WOJNĄ lub Walory
zacją żądajcie bezpłatnego num eru no- 
w-orooznego „Gazety Społecznej", Lwów 
Połczyńska 5 A. 10S8S

ŚlOZES SCHWARZ uniew ażnia zgubim.ą 
książeczkę wojskową, w ydaną przez l1- 
K. U. Samoor. lOSC3 :t

UNIEWAŻNIAM ksiązecz-kę wojskową na 
nazwisko Stefan Hryeej, syn Justyna, 
urodź. 1902 roku, skradzioną w Doro- 
żowie, Nr. 308, w ydaną w P , K. O. Sam 
bor. 10807-f.

PRACOWNIA SUKib N Lucyny, M W a ja  
18, I. p. przyjmuje wszelkie zamówie
nia i przeróbki. 10752-10

„CO CZYTAli NALEŻY" świeżo wydany 
katalog z kalendarzem na rok 1928 wy
syła na żądanie darmo lmięgarnia MA- 
RJANA 11ASKLERA w Stanisławowie.

10713-3

MEBLE w>szelkiego rodzaju śohdue pole
ca Miejska W ysmwa Lwów plac Hah 
cki 10 w podwórzu. 10469-tó

CHOROBY WENERYCZNE i zastawałs 
skórne, neumsienję seksualną .ec y  spe
cjalista Dr. Fiurh, Wałowa 11 1-498

CYCLECA.R. Lwów, RomanowiCża 9 Taj-
TOjon 20-01, poleca samochody następu

jących m arek: O^cylindruwe ESSEN
9/40 od dolarów 1.820. 6-cylindrowe 
HUDSON 17/100 od dolarów 2.000.
8-cylindrowe w linjl STUTZ 10/120 od 
dolarów 4 800. 4-cylindrowe angielskie 
WOLSELEY od dolarów 1.100 SaimO- 
chody używane najnowszego typu oka
zyjnie: DODGE lim uzyna luksusowa
dolarów l.luO. LANCJA lim uzyna Wey 
ni iuiniowska dolarów 2.600. — Ponadto 
oały szerey innych wozu w 1 moto
cykla____________________ 1905-3

U MirBMI&ł i ło m  loh
NAJPIĘKNIEJSZĄ ĘIŹUTERJĘ 

„B iżo u " a . Śl i w iń s k a
Lwów, Legionów 1

jroloca olbrzymi wybór. 10851

S C o tw ic z j r a y

Pain-ExpelleR 
RICHTERA.

MARIIA FABR CZNA „KOTWICA8

W ystrzegaj
cie się 

falsyfiiiaiów .

U żywajcie
tylko

prawdziwe.

NiezDędny w każdym  dom u w porze 
zim ow ej jako skuteczny ś odek 

przeciw
P^ZFZStBlEMSOni. IHFLUPRZJ. Oraz REU- 
ilHRTYZlYICMII. ARTH£TVZmOllil. REU/HALfiJ*, 

DARCiOim i innym  HOlegliUlOiiGiJin,
Do nabycia w ap tekach  i sk ładach 

aptecznych.
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POLILANSOWA W" .s p r z e d a ż  k a p e .

LDSZT WYSORTOWANYCH 
po znacznia zniżonych cenach!

Kapeluize meskie d >akonałe! o gatna- 
ku cl. 7.50 i 10.

Kap« is z e  męskie prawdziwie f l l n  re 
Z.. 15.— i 20.—.

Kaszkiety męskie w wielkim wy bo. 
ize zł. 2:50.

Kapelusze damskie wełniane spięti we 
wszystkich kolorach zł* fi.50 
spraeaaje jedynie i wyląc^nto od dnia 1. 

do 25. stycznia 1928 składnica
RUDOLFA NEUWELTA 

we Lwowie, Sozimierzuwska 25
10802-3

Kiszona Hacu:ia i oifiroi
w najlepszym gatnnkn

diostartz.il wagonow-o i becakai.i. po naj
tańszych cenach

„H E R B A“
Faibryka kiszonej kapusty i konserwacja 

jarzyn w Rzea s wie. Tel. 126.

sirZW*!
Z powodu kończącego się sezonu sprzeda
je niżej cen fab-ycznych, oraz wszelkie 

towary żelazno-galainteryjne 
UEBLICH 

skład żelaza, Lwów, Serbska 17.
10855-3

Nowa ustaw? o ubezpfeozeJu 
uirędni ów prywatnych.

Z dniem 1. stycznia 1928 r. wchodzi w życie roaporządzianie Prezya&nta Rze
czypospolitej z 'dnia 24. listopada 1927 (Dz. U. R. P. Nr. 106. poe. 911),, które nor
mo ie ubezpieczenie pracowników umysłowych w całej Polsce na wypadek brakn 
pracy, na wypadek niezdolności do wykonywania zawodu, na starość i na wypa
dek śmieci. ,

Rozporządzenie wspomniane zm ienia 'Zasadniczo postanowienia ustawy pen- 
syjnej otbu-wiązujfiCej dotychczas na terenie b. zaiboru austriackiego tak n a  ko
rzyść ubezpieczonych, jaik i pracodawców, a to z jednaj strony przez obniżenie 
składki na ubezpieczenie emerytalne z 12 proc na  8 proc. poliozailnych do ubez
pieczenia poborów miesięcznych, a z drugiej silony przez stosunkowo bardzo zna
czne podwyższenie i wprowadzenie now ych świadczeń Zakładu na rzecz ubez
pieczonych. Rozporządzanie łączy ubezpieczenie em erytalne z ubezpieczeniem na  
wypadek braku pracy, ustalając wysokość składki ze to ostatnie ubezpieczenie na  
2 proc. poborów miesięcznych.

Do przeprowadzenia tego ubezpieczenia n a  calem -terytorium Pofeki' zgstaly 
powołane 4 samodzielne Zakłady Ubeżpie -zeń Pracowników Umysłowych z siedzi
bą w Warszawie, Lwowie, Poznania i Królewskiej Hucie.

Działalność więc Zakłada Ubezpieczeń P—cowników Umysłowych we Lwo
wie (dotychszasotfego Zakładu Ponsyjne ;o dla Funkcjonariuszy we Lwowie) obej
muje terytorium województw: krakowskiego, lwowskiego, stanisławowskiego, mor 
polskiego i wołyńskiego*

W yjaśnienia dokładne zasadniczych postanowień wspomnianego rozporządze
n ia  P. R. sposobu uskuteczniania zgłoszeń i opłat iskładek ubezpieczeniowych ro
ześle w tych dniach Zakład lwowski do wszystkich pracodawców.

W interesie wszystkich pracow ników  umysłowych leży, aby dakładime za
poznali się z -postanowieniami rozporządzenia. Specjalne wydanie całego tekstu 
rozporządzenia w raz z obszernym kom entarzem  jest. do nabycia w Zakładzie w ce
nie zl. 6.— ootócz kosztów jrzaw R -i. 10871

WYTWÓRNIA l klinika kap, firanek na 
sposób wiedeński. Przepiękne modele 
na składzie. Br rcznie tanio. Freilich, 
Lwów, Sykstusa, a  21. Fil je: Wiedeń, 
Szwajcar ja. 1903-4

S p e C j & J s t a  c h o r ó b  w e n e r y 
c z n y c h  i s k ó r n y c h

Dr. I.MUND ”•
ordynu je od 8-10, 2-6, w  niedzielę od
9' 1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 

(Pańskiej). Teł. 48-01

?airrw:e!
Kopeiusze raasKa a ii lado
jP E L O M M ! ' najlepszego gatunku  w  na j

w iększym  w yborze sprzedaje sk ładnica

w& Lwowie, r*. toaiia ki 8.
M agistrat król. sto!. 

Do L. BE. 148712/27.
kniasia  L w ow a.

Wydział HI, Magistratu król. stoi. miasta Lwowa ogla&za practarg ołer- 
.pwy na dostawę cementu prittomdz kiego dla robót miejskich i potrzeb 
bełouiarni miejskiej na Eednarówce w ilości po 40 (czterdzieści) wagonów 
miesięcznie w czasie od 1 marca uo końca maja 1328 r. Dindawa ma na
stępować kolejno i nieprzerwanie i rozpoczyna się od dnia 1. marca 1928 r.

BUższe warunki dostawy są do przejrzenia w  Oddziale Drogowym 
Mag.stratn, l ii .  p. drzwi Nr. L5 codzieunie w godzinach urzędowych wzglę
dnie ua żądanie przesiane będą pocztą zł naleganiem  kwoty 1 zł. 
w znaczkach pocztowych.

Oferty pisemne w zamkniętych koweidacb z napisem „Oferfc na ce- 
Łient“ ł  podaniem ceny w złotych za jeden wagon normalny t. j. iti-000 
kl. loeco wagon stacji Psrsenkówka, wraz z dowrden złożenia w Karta 
miejskiej wad jam w wysokości 5 %  (pięciu procent) oferowanej kwjty "sa 
całą dostawę należy wnosić poczią lub osobiście do dnia 12. styczniu 
1828 r. godzina 12-fa w  południe do rąk Dyrektora Wydziału ID. Magi- 
Kt.ata ni. P. drzwi Nr. 120, poezsm nastąpi komisyjne otwarcie ofert 
i  ewentualny przetarg ustny.

Magistrat zastrzega sobie prawa dowolnego wyboru oferenta bez po
dania powodów

W e Lwów e, dnia 29. grudnia 1927 z.
MAGISTRAT KRÓL STOŁ. MIASTA LWOWA.

10&b9 Jan Strzelecki w. r., 
Komisarz Rządu p. o. Pnzyden.a 

M’asta.

SPÓŁKA Z OGR. ODPOW./

Lwów, ul. Batorego L 26. Telef. Nr. 362 i 364,
Skład we Lwowie ullch Ż łk*ewska 12D. — Tel fon Nr. K5S. 
Warszawa, ul. Senatorska 42. Telefony 109-01, 293-87, 141-56;

krajowa sprzedaży produktów naftowych Koncernu Naftowego „Premjer<£ 
z własnych rafinerji w Trzebini, w Drohobyczu (Dros) i Peczeniżynie. 

S T U L 5  m  S  U h D Z i S :  Nafta, Benzyna, Oleje maszynowe, Olej gazony, Olej automo
bilowy, Olej cylindrowy, Olej lotniczy, Parafina, Świece, Asfalt. Koks, Smar do wozów, 
Smar Tovotte’a i t, p.

Oleje samochodowe „C A RO ID* w beczkach i blaszankach. 1910

SMridy we wszystkich większych miastach Rzeczypospolitej
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T A K ,  J A K  C H L E B
w o d a  k o io ń s k a  je s t n ie  i O y t k i e i n ,  

le c s  p r z e d m io te m  c o d z ie n n e j  p o t r z e 

b y  i n i e z b ę d n y m  c z y n n i k i e m  b ig  je n y  

c i a ł a .  S t ą d  k o n i e c z n o ś ć  u ż y w a n ia  

L  f y i  *0 p r o d u k t u  p o d  k a ż d y m  w z g lę 

d e m  p i e r w s z o r z ę d n e g o ,  j a k im  je s t

w o d a  k o lo ń s k a

P° c z w  o r n &

S 3 * l
ą rm tfw z v£c!/t

z e  z ł o t ą  

e t y k i e t ą

7 w ie lk o ś c i f la k o n ó w , i  ga tu nek -  n a jle p szy

N A J L E P S Z E

# P ł ł l f
SRAMOFOnOUE

to  p ły ty  iłyunej m arki

I CII) E LLE
8 augUtkltoluL

z e ty k ie tą  8-io k r tń ą
Żądać w  każdym  łepszyhi składzie 

gram ofonow ym .
K olendy  i w szystk ie now ości 

aktualne.

Na Iftałif 7 okaz!' zb,iżŁ ?ces°si? N a  R a wl i d  S l f l lJ  Himgo Ra-u 2d°/0 opustu ” »  I ł d i y
NA GRAMOFON Y TUBOWE. SZAFKOWE, WALIZKOWE 
OGROMNY WYBÓR PŁYT, najnow szych nagrań i kolend 

GŁÓWNY SKŁAD gramofonów ■ ołyt

B. Chuwen, IjJlII, FredNI 2.

DENTYSTYCZ. AMfeULATORJUM  
Lekarskie — T rybunalska 4 

Ulgi w  spłatach — Ćeny zniżone 
10134

PODŁOGI
ksylotitowe

są  zupełnie bez .szpar, ciepie, bezpieczne 
pod względem ognia, grzyba i wilgoci,, nie 
wrażliwe na  oliwę i zwijany tem peratury, 
zupełnie wolne od pyłu, kurzu i  ro
bactwa, łatwe do czyszczenia, przyjemne 
do chodzenia i przebywania, Jak również 
posadzki teiicow e, schudy r  sztucznego 
kam ienie, naślauuje zniiełnit granit ślą

ski 1 rzwedzki, karat itp. wykonuje 
J®. GUTTER, Kusków, ul. Bernardyńska 10. 

Telef. 3493. — Kok założenia 1910.
8926-6

2NAK d

CZOPKI

iWAROWY

B g g  J* CZOPKI P | H

y & J f o m s m  I i
< C io & d & d zo . >

'.EC 2 NICZY Ś R O D E K  
I WYPRÓBOWANY, SPROWADZAJĄCY 

UI.GĘ W CIERPIENIACH

WYSTRZEGAĆ SIĘ PO U R A B IA Ń . M e t  
jr»AV/DZIWY TYLKO W PUDEŁKACH* PLOMBĄ f

Pr z e d s t a w ic il l e  
n a  Rz e c z p o s p o l it ą  P olsk ą  | 

D ó m  Ha n d l ó w /
S D .  K O C  H  i W . B O R  M A N N  

W a r s z a w a ,  u l. B o d u e n a  N ?1.

r 3 ' B V H B i i k . m l . r i i  r s a u B i - i i .

COF-OCWlEKU ->OWSZŁcnr,... 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI

î &a g ó
A H 6 T O A krem  idealn re  ude- 

iikatn ia, m atnje
BaopAWfiy » r » " n z j  ce‘t>- — N iezbędny środek  toaletow y 
‘ AWIt' rń n ti/iiT n  ;v każdym  domu. — K onieczny po co- 

g S g & l& S P  leniu. -  rtR E M  L A N O L IN O W Y  
, znakom icie udelika tn ia  re .e .. Ząoac . *

wiztozit — -------   = żądać  wscędzie. -------
LABORATORJUM S T .  G C R E K I ,  WARSZAWA

!‘Ho u fuM bem iK ^ T rt
i Wyszedł z druku świąt. Nr. p.
I „MÓJ PRZYJACIEL"
i ZAWIERA; w esołe powieści, 

podrę te i nrzygody, rozrywki, 
umysłowe, piosenkę ao nut, 
artykuł o teatrze amatorskim,* 
hum or, sport, okoliczność, ilu

stracje, i w. imi, ciekawych rzeczy 
C en a  p o tlw . Nr (11-12) 60 o sszy . 
Do nabycia w kioskach, księgarniach, 

T-wie „Ruch* i inn* 
P R O S P E K T  bogato ilustrowany 

na rok 1928 w ysyła na żądanie 
b e z p ł a t n i e  

Red. pisma ,M ój P rzy jac ie l*  
W a rsz a w a , B ie la ń sk a  5./®

Humor.

N a j w y t w o r n i e j s z e  P E R F U M Y

„A 1  A  R Y L L I  S"
„D 3U CE FRA N CE" 
PARFUMERIE Ll'3IN PARlS

są  w  sprzedaży w  perfum erjaeh  i sk ładach  aptecznych

P rz e d s ta 
w ic ie l : A. WEINSTEIN Warsrawa, Poznaftska 14, 

telefon 207-55.

córki.

NIEPOROZUMIENIE.
Przychodzę prosić o rękę pańskiej

J-dinie, proszę powiedzieć panience, 
>:d przyszedł pan od manicure.

nerw ol  “
C hem ika D-ra FRANZOSA, jedyny  
radykalny i. w ypróbow any środek 

(oEcie ran ie j na

R e u m a t y z m
kłucie z pow odu przezięb en ia , na 

po trzał, isoh as i t  p

Żąd il. w  aptekach.
M d  I gł^uina sprzeda! ApUfta 

AfliRoiuscna. iiiem, Hopernlha 1

Przybory
do ręcznych wawtatów tkackich. Igły do 
m aszyn pończoszniczych. Szczotki dó eze- 
aaniia lnu i konopi. Hengry powrożnaeże.

Me Bfasrkowski
Łód , ul. Źt.rombkin*, 23. 19826

Dr. BVS. ^oń d se t iK -in
specjalista chorób skórnym., yranerycz- 

uych i kosm etyki lekarskiej 
Stanisław ów , ul. t łochowskiego 30.

LdcziCiJie plam, brodawek, zarostu twarzy 
ftd. clekfrolizą, lainpą kwarcową i.lukow ą. 
Leczenie chorób cewki moczowej endo

skopią i d iattim nlą. 10566-3
r  i i—i  ................ . i ~i  w n B a M n a m M e n M .

Po cenach hartownych

Ż a r ó w k i
„O -rani" i „PihR psa"

meriił) insiiiapylie
poleca firma

H E N F tY K  
S U N N Ę  N S Ć H E I N

L w ó w , SIEN K IE W IC ZA  8  
(róg Lindeguj.

Rn» zał. 1907 -  leiei. 44*90

BÓL G -O W . I WYCZERPANIE
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości 
wątroby, nerek, kamienie żółciowe, reu 
maiyzim, artretyzm , cierpienia, hemoroi- 
dalne są spowodowane prze'raźnie złą 
przemianą materji i  zamicczy szczaniem 
krwi w organizmie ludzkim.

Z łoŁ A  Z  LOR HARCU D-ra ŁAUSRA 
przyjają dobrej irzemianie materji, po

budzaj? trawienie, oczyszczają krew, a 
przede wszystkiem uzdrawiają żołądek t 
pówodują regułami działanie wątroby i 
nerek, orai usuwają obstrukcję.

3 1 0 Łj 7, GÓR HARCU r -  a  LAUEHA 
mnwają z ‘rv, inizmu zbyteczne nieużytki 
oraz przeciwdziałaj! tworzeniu się osa
dów, r ustępstwem kiórycn jest reumatyzm 
i srtrstyzm.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUEl A 
usuwają i zspóragają tworzeniu się' ka
mień1 ólciowycL oras łagodzą cierpie.ii; 
hemoroidalne.

Cena 1̂ 2 pudelka zl. 1.50, podwójne 
pudełko zł. 2.00.

Sprzedaż w aptekach i składach aptecz
nych. 6601 30

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy m ilim etrow y 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek 
slem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, m ilim e
trow y (szer. 60 mm.) nadesłane 3ó gr., 
za wiersz 1-szpalt, milihnetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., . za wiersz 
1-szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dziat ckono

m iczny itd.) i»0 gr., za wiersz 1 szpalt, 
m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w artykułach  
100 gr., za w iersz 1-szpalt. m iliinetiuw y 
(rz< r  <0 mm.) n a  pierw szej stron ie  60 g r., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia kujiiio i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia m atrym onialne, 
kurespondeńcje 12 gr., p ryw atne za sło
wo 12 gr., d ła  potrzebujących nracy lub

posady 3 gr., cała strona  ogłoszeniowa 
285 z Ii., pół strony  ogłoszeniow ej 150 zł., 
cała s trona  tekstow a 480 z? , cała strona 
pod nagłów kiem  (1-sza) 670 zł Ogłosze
n ia  zam iejscowe 30 proc. dioższe. — Za 
ogłoszenia w m iejscu zastrzeżonem , oglo 
szenia osobno stojące i bez num eru doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialność? za te r 
m inow y d ruk  nie orzyjm ujem y Porta

przekazów  nie bonifikujem y. — Ii waga; 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lam ów  ( i i )  alt), tekstow e na  4 łam y 
(szpalty).

PRENUMERATA miesięczna:
Z dostaw ą na m iejsce lab  prze

syłką pocztow ą . .  . .  t|. 5.!tt 
Rez dostaw y . . . . . . .  et. 4.86
Za g ran icą .....................................zl. 7.0L

----------------- —------------------ -—i— ,— ----  i------a - — ——— — 1—
Z drnL arni Spółki w ydaw niczej: GRODKI I  SPOŁł Ą, pod orz. J. PŁOCKIEGO, «  Lwowie. Ouji. red . STEFAN KRZiZANOWSUL


